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Sprawa Czechosłowacji 


Enrespondent „Kuriera War- 
srawaklego* x Pragi donosi: 


Dzień środowy miał dla Cze- 
chosławacji przebieg niezwykłe 
dramatyczny. To co jeszcze we 
wtorek zdawało się dla całego 
społeczeństwa czecho - słowa- 
zkiego niemożliwością, stało się 
laktem rzeczywistym: 

CZECHOSŁOWACJA ZGO 
DZIŁA SIĘ NA ODSTĄPIE 
NIE KRAJÓW SUDECKICH 
RZESZY NIEMIECKIEJ. 

Decyzja ta agłoszona została 
publiczności dopjero wiecza 
rem przez radio. Rząd uzasad- 
nial w deklaracji tej przyjęcie 
swej decyzji. oświadczając, że 
POD NAPOREM „PRZYJA- 
PRZYJACIÓŁ I PRZECIWNI 
KÓW" MUSIAŁ USTĄPIĆ, 

Czechosłowacja ponosi tę o 
fiarę pod przymusem, chcąc u- 
chronić Enropę przed przele- 
wem krwi. Rząd wzywa spałe- 
czeństwo do zachowania spo- 
koju wewnętrznego i rozsądku 
(Deklaracja ta przyjęta została 
przez tłumy słuchajace na oli- 
cach częściowo groźnymi po- 
mrukami i świzdami. częściowa 
zaś szlachem kobiet i męż- 
szyzn). 

Jednocześnie ukazała się w 
pierwszym wydanin  dzienni- 
ków wieczomych (A Z" 
organ prezydenta Benesza) in- 
formacja o przebiegu ostatnich 
chwil przed powzięciem decy- 
cji W informacji tej Rząd wy: 
jaśnia, że 

CHAMBERLAIN DOKONAŁ 
UGODY Z HITLEREM JUŻ W 
BERCHTESGADEN, ŻE RZĄD 
CZECHOSŁOWACKI ZAWIA 
DOMIONY ZOSTAŁ O TYM 
W FORMIE ULTIMATYWNEJ 
Z TYM, ŻE ODRZUCENIE TE- 
GO ULTIMATUM OZNACZA 
ŁOBY WOJNĘ. 

Wobec tego, że ani Francja 
ani Anglia — jak to oznajmiłi 
posłowie obu tych mocarstw 
Rządowi czechosłowackiemu— 
nie moglyby stanąć w obronie 
granic Czechosłowacji przeciw 
ko Niemcom, a również i przed 
sfawiciele Rządu sowieckiego 
oświadczyli w nacy. że Rosia 
wystąpiłaby tylko wówczas gdy 
by ła uczyniła Francja, Rząd 
czechosłowacki, widząc się 


OPUSZCZONYM PRZEZ 
SWYCH SOJUSZNIKÓW 


nie miał innego wyjścia, jak wy 
razić swą zgodę na projekt an- 
fielski. 

Odpowiedź Rządu czechoste 
wackiego zanadła w pnłudnie 


Już okolo godziny Ś-ej po 


południu zaczeły się gromadzić 
ma bułwarze Wacławskim tiu- 
my napływajace z przedmieść 
Około gadz, 6-ej 
OPUŚCILI FABRYKI ROBOT- 
NICY WSZYSTKICH PRZED 
BIORSTW; 
wychodząc na ulicę dla manile 
stacji Tium szedł żywiołowa. 
pocłągając za sobą stojącą na 
chodnikach publiczność, którą 
zachęcano okrzykami: „Pójdź- 
cie wszyscy z nami"! 
„CAŁY NARÓD MUSI PRO 
TESTOWAĆ PRZECIWKO 


TEJ HAŃBIE!" 

Słyszeć można było również 
wiwaty na cześć armii i żąda- 
nie 
DYKTATURY WOJSKOWEJ 

Kilkudziesięciotysięczny tłum 
maszerował na Hradczyn, jed- 
nak u podnóża Hradczynu na 
rynku Starego Miasta natrafil 
na zamknięte prze kordon po- 
ficji konnej ulice, wiodące do 
Hradczyna. Cały Hradczyn ob- 
stawiony był od południa waj- 
skiem i policją, które zachowy 


wały się jednak wobec deman 
strantów biernie. 

Po krótkim starciu z policią 
tłum przedostał się na plac 
przed Hradczynem. domagając 
się ukazania się przzydenta Be 
nesza Na halkonie pojawił się 
obok prezyd. Benesza szej ar- 
mii gen. Syrovy, który w krót 
kich słowach przemówił do tłu- 
mu, nawołując do zachowania 
spokojn i dyscypliny, gdyż 
„NIEPOKÓJ WEWNFTRZNY 
POMÓGŁBY TYLKO HITLERO- 

wW 


„Jesteśmy świadnmi swej od 
powiedzialności, miejcie zaufa- 
nie do mnie,.. 

DYKTATURA NICBY WAM 

NIE POMOGŁA. NIE MOŻE 

MY DOPROWADZAĆ SIĘ DO 
SAMOBÓJSTWA. 

Późną nocą przyszło do de- 
monstracji przed budynkiem 
radiowym, gdzie powybijano 
szyby i tłum wtargnął do wnę- 
trza. 

Demonstracje odbywały się 
również we wszystkich więk- 


We Francji i Wielkiej Brytanii 


Niezwykle ostre uchwały angielskiej Partii Pracy 


Rząd angielski z zastosowaniem 
niebywałej presji potrafił przeka- 
nać Czechoslowację a kaniecznoś- 
ci przyjęcia planu angielsko-fran- 
cuskiego. Nie zdołał on jednak 
przekonać o tym opinii własnego 


ny jest protest wszystkich żywia- 
lów, lewicowych, liberalnych t 
mlodych konserwatystów w calej 
Anglii, Szereg potężnych organiza 
cyj i wybitnych osobistości wystą. 
pil z największym potępieniem pa 
lityki Rządu. W akcji tej złączyły 
związki zawodowe, Partia 
partia konserwa- 


się: 
Pracy, liberali i 
tywna. 


UCHWAŁA PARTII PRACY 
I ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


Po wspólnym posiedzeniu naczel 
ne] rady „Partii Pracy", zw. zawo- 
dowych i parlamentarnej frakcji 
„Partii Pracy“, wydany został w 
nocy następujący komunikat: 


„Zebranie reprezentujące an- 
gielskie zw. zawodowe į Partię 
Pracy z uczuciem wielkiego pa- 
niżenia przeczytało aśwładcze- 
mie Rządu czeskiego, że „pod 
niebywałą presją Rządu angiel- 
skiego i francuskiego zmuszony 
byl przyjąć warunki, ustatone 
przez ministrów angielskich i 
francuskich w Londynie", Akcja 
Rządu angielskiego jest tchórz- 
liwym usiąpieniem przed po- 
gróżkami Hitlera. Jest nie tylko 
poświęceniem demokratycznegn 
narodu, ale również poświęce- 
niem żywotnych interesów An- 
glii, opartych na nietykalność! 
prawa międzynaradowego. Diu 
gotrwałe tradycje dem=%ratycz 
ne Anglil zostały zdradzone., — 
Ambicje Hitlera nie zatrzymaja 
się na Czechosłowacji, nie nz 
teraz w Europie bezpiecznej gre 
nicy. jeśli wojna ma hyć unik 
nięta i cywilizacja uratawana, to 
narody, pragnące pokoju mu 
szą pódjąć natychmiast akcję 
celem przywrócenia panowania 
prawa“. 

W dalszej części komunikat za- 
powiada wielką kampanię wieców 
ł demonstracji protestacyjnych 


kraju. W Londynie przygotowywź 


przeciwko akcji Rządu angielskie: 
go. 
PROTEST LiIBERALÓW. 


Partia liberalna wydała uświad 
czenie w nie mniej ostrym tanie: 
„Partia liberalna potępia Rząd 

za powzięcie bez zgody parla- 
mentu decyzji domagającej się 
ustępstwa przed siłą w przeci- 
włeństwie da oświadczenia Rzą 
du z przed 2 tygodni, gdy zde- 


cydowane stanowisko mogła ża 
pewnić pokój z honorem. Nie 
można osiągnąć stalego rozwią 
zania sprawy czeskiej, rozpatru 
jac ja pojedynczo. Musi ona hyć 
częścią ukladu ogólno - euro- 
pejskiego, którego nieadzow- 
nym punktem winna być wyco- 
fanie ochotników  cudzozieni- 
skich z Hiszpanii. Partia liberal 
na żąda natychmiastowego zwa 
łania parlamentu". 


W czeskim (ieszynie 


PAT. donosi: 


Cieszyn czeski obudził się wczoraj rana pod wrażeniem poważ- 


nych zajść, które wydarzyły się w 


mieście w nocy ze środy na 


czwartek. Zajścia te były wynikiem panującego od dłuższego czasu 
naprężenia, którego napięcie wzrasfa z godziny na godzinę. Ohjęły 
one całe miasto, ale przede wszy stkim widownią ich były dzielnice, 
gdzie znajdują się posterunki goli cyjne. 


Uzbrojone grupy Polaków zaatakowały 


Posterunki policyjne. 


Szczególnie gwałtowne hyło natarcie na dwa posterunki policji cze- 
skiej — przy uł. Ostrowskiej i na ratuszu. 
Zaskoczeni niespodziewanym atakiem polskim policjanci czescy 


nie stawiali oporu. 


Wydarzenia uhiegiej rocy wywo lały wielkie przygnębienie wśród 
urzędników Czeskich. Wielu z nich już opuściła miasio lub paśpiesz- 
nie wysyła swe radziny wgłąb Czech. Wśród ludności polskiej pa- 


nuje nasirój entuzjastyczny. 


OBURZENIE WE FRANCJI. 

Nie mniejsze oburzenie panuje 
we Francji. 

„Ocalono pokój, lecz zagrożona 
Francję" — pisze „Petit Bleu“ — 
zauważając, że Francja na zawsze 
traci addanega sojusznika, „Ohyd 
ną zdradą" nazywa postępowanie 
mocarstw zachodnich „Epoque“. 
Zdaniem „Ordre” polityka angiel- 
sko - francuska nie zmierza do 
pokoju, lecz przeciwnie, narazi 
państwa te na wojnę w najnieda- 
godniejszej dla nich chwili. 

„L'Aube* oświadcza, że za cenę 
tak niezmiernych poświęceń zy- 
skano tylko odwleczenie rozgryw 
ki na bardzo krótki czas. 


szych miastach Czechosłowacji 
i trwają nadal. Na ogół mają 
one przebieg spokojny. 
USTĄPIENIE GABINETU 
HODŻY. 


PAT. donosi z Pragi, że demon 
stracje ludności stolicy, które roz- 
poczęły się w środę, w czwartek 
przybrały na sile. Przed Hradczy- 
nem gromadzą się wciąż znowu 
olbrzymie tłumy, żądając ustąpie- 
nia rządu. W stronę zamku wysta 
no samochodami ciężarowymi ad- 
działy wojskowe w helmach i 2 
bagnetami. Dawna straż zamkowa 
złożona z weteranów legionistów, 
zastąpiona została wojskiem. W 
demonstracjach bierze udział prze 
de wszystkim wielotysięczia rze- 
Sza rohotnicza. Wszystkie fabryki 
i warsztaty są nie czynne L- 
czyć się należy poważnie z wybu- 
chem strajku generalnego na Znak 
protestu. 

W południe burmistrz Pragi 
Zenkej oświadczył przez radio, że 
rząd Hodży ustąpił. Wiadomość o 
dymisji rządu została następnie 
potwierdzona oficjalnie. Prezydent 
Benesz dymisję Rządu przyjął. 

GEN, SYROWY TWORZY 

NOWY RZĄD 


Prezydent Benesz powierzył 
misję utworzenia nowego ga- 
binetu naczelnemu inspektoro. 
wi armii czeskiej gen. Syrowe 
mi. 


NIEMCY OBJĘLI WŁADZĘ 
W SUDETACH. 


PAT. donosi z Berlina, że w na- 
cy ze środy ma czwartek przejęli 
Niemcy audeccy służbę bezpieczeń 
stwa na całym obszarze Sudeckim 
aż po czeską granicę językową. 
Na budynkach publicznych I da- 
mach prywatnych powiewają cho- 
ragwie ze swastykami. 

Około godziny 9 rano znikł z 
ulic miasta ostatni żałnierze czes- 
cy i żandarmi. Urzędnicy czescy 
onuściń również gmach poczty, a 
slużbę po nich nhięli urzędnicy su 
decko « niemieccy. 
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Czechosłowacja zgodziła się 
na ustępstwa terytorialne 


Czeskie Birra Prasowe ogłosiła o godz. 20 m. 15 komunikat na- 
siępującej treści: 

Minister Spraw. Zagr. Krofta przyjął po południu posłów fran- 
cnskiego i angielskiego, którym wręczył w imieniu Rządu czecho- 
słowackiego adpowiedź na ich wepólne demarches, uczynione — 
jak wiadomo — wczoraj o godz. 2 rano wobec prezydenta re- 
publiki. 

Wepomniana odpowiedź oznacza zapoczątkowanie rokowań 
w sprawie procedury formalnej w celu konkrelnego załatwienia 
projektów, jakie Rząd francuski i brytyjski nważały za konieczne 
przedstawić Rządowi czechosłowackiemu dn. 19 września. (PAT) 


Wielkie demonstrace na uliteh Prag 


PRAGA (PAT). — Napięcie | „Niech żyje armia”, „Dajcie nam 


sytuacji wewnętrznej w dalszym 
ciągu wzrasta. Manifestacja na 
ulicach Pragi, pomimo późnej 
pory, przybierają na siłe. Na pla- 
eu św. Wacława zebrał się okoła 
stutysięczny tłum. Za wszystkich 
stron miasta napływają nawe 
zwurte grupy manifestantów. Na 
postumencie pomnika św. W acla- 
wa, symbolizującego, jak wiado- 
mo, dzieje historyczne narodu 
czeskiego, złożona wieńce. Tłum 
śpiewa hymn narodowy i wznosi 
okrzyki w rodzaju: „Hańba rzą- 
dowi“, „Precz è Remen”, 


broń", „Na front". 

Również wielki tłum zebrał się 
przed Hradczynem, usiłując prze: 
dostać się na podwórze zamkowe, 
celem zudemonstrowania przeciw- 
ko prezydentowi Beneszowi. Za- 
mek otoczyły gęste kordony poli- 
cji, powstrzymując manifestan- 
tów. 

Tłum usiłował przedostać się 
do hotelu „Ałcron”, który, jak 
wiadomo, był siedzibą lorda Run- 
cimana. Gesty szpaler policji nie 
dopuścił manijestantów. 


Druga wizyta Chamberlaina 
u Hitlera 


Premier Chamberlain odleciał 
w ezwartek o godz. 10 rano do 
Godesberg. Opróez sir Horace 
Wilsona į dyrektora Stranga, któ- 
rzy byli obecni w Berchtesgaden, 


Warunek 


premierowi Anglii towarzyszą 
również szef wydziału prawnego 
Foreign Office sir William Mal- 
kin oraz sekretarz osobisty pre- 
miera Humphrey Davies. (PAT) 


Niemiec - 


przyjęcie żądań polskich i wegierskich 


Radio niemieckie agłosito komu 
nikat, iż Rząd Rzeszy zgodzi Bię na 
przyjęcie angielsko - francuskiego 
planu tylko wówczas, jeżeli za- 


gwarantowane zostanie pomyślne 


załatwienie żądań polskich | wę- 


gierskich. 


Niemcy nie chcą rokować 
z obecnym Rządem praskim 


PRAGA, (PAT). Wedlug wiado. 
mości z Kól poinfarmowanych, Rząd 
Rzeszy aświadczył chargé d'affaires 
Czechosłowacji w Berlinie, że nie za 


mlerza prowadzić żadnych wóęwań 
a obecnym Bządem  czechtsłewem 
= 


Zwołanie parlamentu 


PRAGA (PAT). — O godz. 17 Icelem przedstawienia im powzię 


Aprobata stronnictw koalicyjnych 


PRAGA (PAT). — SYTUACJA POLITYCZNA WYJAŚNIŁA 
SIĘ W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH. KOMITET PRZE- 
WÓDCÓW STRONNICTW KOALICYJNYCH JESZCZE O GODZ. 
1230 ZAAPROBOWAŁ PROPOZYCJĘ FRANCUSKO-ANGIEL- 
SKĄ Z PEWNYMI ZASTRZEŻENIAMI. PREMIER HODŻA 
ZWOŁAŁ NASTĘPNIE PRZERWANE W TYM CZASIE POSIE. 
DZENIE KOMITETU POLITYCZNEGO MINISTRÓW, KTÓRY 
O GODZ. 15.30 POWZIĄŁ DECYZJĘ PRZYJĘCIA PROJEKTÓW 
LONDYŃSKICH, UZALEŻNIAJĄC JĄ OD SPEŁNIENIA PEW- 
NYCH WARUNKÓW. 

W MIĘDZYCZASIE ODBYŁA SIĘ DEMARCHE POSŁÓW 
FRANCJI I W. BRYTANII U PREZYDENTA REPUBLIKI CE- 
LEM WYWARCIA OSTATECZNEGO NACISKU. 

O GODZ. 17-EJ DROGĄ NOTY DYPLOMATYCZNEJ DORĘ- 
CZONO POSŁOWI ANGIELSKIEMU I FRANCUSKIEMU OD- 
POWIEDŻ RZĄDU PRASKIEGO. 

SPEAKER RADIOSTACJI PRASKIEJ O GODZ. 17.30 WY- 
GŁOSIŁ KRÓTKIE OŚWIADCZENIE W IMIENIU RZĄDU, 
W KTÓRYM STWIERDZIŁ, ŻE DECYZJA, POWZIĘTA PRZEZ 
GABINET, BYŁA JEDYNYM WYJŚCIEM Z OBECNEJ SYTUA. 
CJI, KIEDY ZMIANY GRANIC STAŁY SIĘ NIEODPARTĄ KO- 
NIECZNOŚCIĄ. RZĄD WZYWA LUDNOŚĆ DO ZACHOWANIA 


Akcja Rządu polskiego 


Wymówienie umowy z roku 1925 


PAT doncsl: W środę wieczór 
poseł R. P. w Pradze p. Papće zło 
żył czeskiemu ministrow| Spraw 
Zagranicznych notę, w której, po- 
wołując się na oświadczenie Rzą- 
du czeskiego, iż polska ludność 
Czechosłowacji nie będzie dyskry 
minowana w stosunku da jakiej- 
kolwiek innej grupy narodowościa 
wej, oświadcza, że Rząd polski o- 
czekuje, Iż Rząd czeski sprawę te 
rytoriów, zamieszkanych przez lud 
ność polska załatwi w sposób ana 
logiczny, jak problem terytoriów 
o ludności niemieckiej. 

Równocześnie nota stwierdza, 
Iż wobec tego stypulacje umowy 
polska - czeskiej z r. 1925, doty- 
czące sytuacji ludności polskiej, 


stały się bezprzedmiotowe ł po- 
stanowienia te wypowiada. 


Noty 
w Paryżu i Londynie 


PAT donosi: Ambasador R. P. 
w Paryżu, p. Łukasiewicz złożył 
we francuskim ministerium Spr. 
Zagr. notę, w której podtrzymuje 
dotychczasowe stanowisko Rządu 
polskiego w sprawie ludności pol- 
skiej w Czechasłowacjt | poddaje 
ocenie londyński projekt załatwie 


Podobną notę złożył ambasador 
R. P. w Londynie Raczyński lor- 
dowi Halifaxowi. 


Pan Prezydent Rzplitej w M. S. Z. 


W środę w godzinach popołudnie- | granicznych, aby wysłuchać raportu 
wych, p. Prezydent Rzeczypospolitej | p. ministra Becka o sytuacj! między 
s wę $ ministerim Spraw ġe | emażemoń. 


Urzedowy komunikat 
Min. Spraw. Zagranicznych 


SPOKOJU I ZIMNEJ KRWI. POWZIĘTE DECYZJE SĄ JEDY- 
NIE PODSTAWĄ DO DALSZYCH ROKOWAŃ DYPLOMA-| 
TYCZNYCH. 

O GODZ. 20-EJ PRZEMÓWIŁ PRZEZ RADIO CZECHOSŁO- 
WACKI MINISTER PROPAGANDY WAWRECZKA, WYJAŚ- 
NIAJĄC MOTYWY DECYZJI RZĄDU. RZĄD ZMUSZONY BYŁ, 
OŚWIADCZYŁ MINISTER, ZGODNIE Z ŻYCZENIAMI FRAN- 
CJ 1 ANGLII, ZDECYDOWAĆ SIĘ NA USTĘPSTWA TERYTO-. 
RIALNE. 


nia problemu czechostowackiego. | rajszym przystąpiono do malowa- 


Praski korespondent „Paris Solr“ 
podaje interesujące szczegóły na te- 
ssi przeblegn Śoarske  pozadwia= 
<%óeli dyplomatycznych Aag I 
Yrueej wobec prezydenta Benesza. 

Fe W. Brytanii Newton o godz. 
41.30 w nocy oświadczył kategorycz- 
+ prezydentowi Beneszowi, I pre- 
sòs Chamberlain życzy soble mieć 
deflnitywną odpowiedź Rządu czes- 


jurzogóły demarche angielyto-fraarns tie 


kiego przed edjazder do Godeaber- 
go, w przeciwnym razia — cdwiad- 
czenia ministra Newtona mialo mień | 
charakter jak najbardziej katego- 
ryczny — Anglia nie blarza odpa- | 
włedzialności za wypadki. 

Poseł francuski de Łacratc ze 
swej strony poparł demarche minl- 
stra Newtona, (PAT). 


PRAGA, (PAT). Radio czecho- 
słowackie ogłosiło wieczorem orę 
dzie Rządu do społeczeństwa, uza 
sadniające decyzje. Orędzie stwier 
dza, że Rząd czeski zmuszony byl 
przyjąć warunki, nie mogąc liczyć 
znikąd na poparcie. 


Orędzie podkreśła, że odpo- 
wiedż udzielona mocarstwom Za- 
chodnim nie zmienia dotychczaso 
wego stanu prawnego i stanowi 
jedynie wsięp do rokowań dyplo- 
matycznych. 


Marynarka angielska 
na Morzu Sródziemnym 


STAMBUŁ, (PAT). Dywizjon ma ı 
rynarki brytyjstiej po trzydniowej 
wizycie w Stambule, odpłynął na Mo 
rye rid stw 


Zamierzona wizyta w portach bul 
garsuich 1 rumuńskich została odlo 
żona. 


| Czerwone krzyże na dachach 


PAT). W dniu wezo- | h 
| PRAGA, (PAT) |na dachach tutejszych szpitali, 


nia wielkich krzyżów czerwonychi 


P. Frossard wypomina Polsce 


PAT donasi z Paryża: B. minister, 
4 obecnie depntowany Frossard wr. 
glosit wieczorem przez radiostację 
garyską odczyt, pelen niestychanych 
inwektyw rod adresem Polski. Wy- 
stępnjąc przeciwko  rewindykacjom 
gim wubec Czechosłowacji, p. 
Frossard użył m. in. następnjących 
zwrotów: „Nie będziemy się rozwo- 
dzić, Ile nas sojusz z Polską Hoszto- 
wal Należy napiętnować stanowi- 
tko Polski, która nle tak danna je- 


cze samu uciekała przed aamini 
tak, że dla jej poratowania pam 
liśmy wysłać francuskich gust 
lów*. P. Frussard zakończył paos) 
goryczy stwierdzeniem, że nle nale-| 
ży glę hwlztć co do stanowiska, jakie 
zajmie Fruncja wobec żądań pol-' 
skich | węgierskich. Tak, jak Fran- 
cja nle chciała slę blé a trzy i pół 
miliona Niemców sudeckich, tak też 
nie będzie się chciala bič o milion 
Węgrów 1 dwieście tysięcy Polaków. 


radiostacja ezechosłowacka zapo- 
wiedziała. iż Rząd zamierza zwo- 


tych decyzyj. 
Termin zwnłania parlamentu 


lać nebawem izhy ustawodawcze, | nie został wymieniony. 


Stanowisko Sowiełów 
(howają się za plecami Francji 


GENEWA (PAT). Na środo- 
wym zgromadzeniu Ligi Naro- 
dów przemawiał komisarz Litwi- 
now, krytykując sposób załatwia- 
nie sprawy czeskiej i wysuwając 
hasla zbiorowego bezpieczeństwa. 
Z przemówienia Litwinowa moż- 
ma byo misine woskowe, że za- 
siges os m smie tych hast wszyst 


kich członków Ligi do ohrony £ 


Czechosłowacji, sum zaś chowa 
się skrzętnie za postanowienia 
pakiu czesko-sowieckiego, który 


formalnie mógłby zobowiązywać (£ Q) 


Sowiety do czynnej obrony Cze- 
chosłowacji. Litwinow nie nego- 
wał tych zobowiązań, ale skwapli- 
wie zacytować te postanowienia 


układu, które zobowiązują Sowie- 
ty do wystąpienia jedynie w tym 
wypadku, gdyby Francja stanęła 
czynnie w obronie Czechosło. 
wacji. 


Sukcesy wojsk 


republikańskich 


w H:szpanii 


Komunikat ministerstwa wojny 
stwierdza, że na froncie Cordoby, 
wojska republikańskie przeprowa 
dziły zwycięsko dwie operacje na 
odcinkach Espiel i Villa del Rio w 
Gdległości 50 kim. na północo- 
wschód względnie północo-zachód 


wadzącej z Cordoby do Cabeza 
gel Guy Oraz do Madrytu. Na od- 
cinku Espiel oddziały rządowe za. 
jęly wzgórza Perdegozilla i Pena. 
crispina na drodze do Almaden. 
Na Ddcinku Villa del Rio, wojska 
rządowe posunęły się również zna 


od Cordohy. Wojska rządowe pa |cznie uaprzód, fortyfikując natych 
nują nad strefą linii kolejowej, pro | miast zajęte pozycje. 


Ministerstwo Spraw faga. 
nych komunikuje: 

„Od czasu, kiedy napaść czeska 
= terytorium polskiego Sląska Cie- 
szyńskiega zowiała przez czynniki 
międzynarodowe poparta decyzją 
Konferencji Amhasadarów z dnia 28 
lipca 1820 r. Rząd polski 444% 
wszystkimi legulnymi środiówać św 
zapewnienin ludności polskiej $% 
Olza normalnych warunków rozwo- 
jm kulturalnego, orez do zapewnie- 
mia jej należnych praw obywatel- 
skich. Sprawa ta była przedmioiem 
niezliczonej ilości akcji dyplomaty- 
cznych i stanowiła sewe giłwaj 
rozdział naszego słosaka śe C> 
chasłowacji. żadna z obietnic 4 4%4- 
sè z uniów ma ten temat zawiera. 
mych nie by. przez Rząd czeski 6 
trzymana. 


Mimo tego w dobie dzisiejszego 
glebokiegu kryzysu polityki 1 orga- 
nizacji pausisa czechosowackiego 
Bzud polski z całym spokojem 1 u- 
miare hrunit jeaynie siusznej i pod 
stawowej zasady, że Polak, obywa- 
te! nawet innego państwa, nie może 
być w swych prawach i warunkach 
egzystencji upośledzony dlatego, że 
jest Polakiem. Zainteresowanie Rzą 
du 4 opinii publicznej polskiej Insa- 
mi Polaków z za Ulzy byla tym 
żywsze, że uinusilo się da zwartej 
grupy ludności antochta; za- 
mieszkującej od wleków te rdzennie 
polskie zlomie. 

W czasie napięć politycznych | 
wynikających z nich ekeji między- 
narodonyco, Rząd polski w kazdym 
etapie rozwoju tego zagadnienia żą- 
dat wnbeć wszystkich państw, bez. 
pośrednio czy pośrednio w ckcjach 
udział biorących, Ścislego przestrze 
gania zasady równych praw dla na- 
szej grupy narodowościowej w Cze- 
chosłowacji, 

Niedawno jeszcze Rząd  czecho- 
słowacki stwierdził przez oficjalną 
Geklarację swego pusia w Warsza- 
wie, że zasada traktowania Polaków 
i ureguiowania ich losów będzie co- 


kle otrzymać może jakakolwiek in- 
sè grupa narodowościowa. 

Wobec Interwencji państw trze- 
rwa w spruwie sporu między Rzą- 
Asa czeskim, a ludnością niemiecką 
krajów sudeckich, Hząd polski, po- 
zostając w stałym kontakcie ze 
wszystkimi zainteresowanym] mo- 
carstwanl, precyzował stale swe żą 
danla w miare krystalizawania się 
metod, któreby miały służyć do za- 
Iatwienia zsrysowującego się kryzy- 
— 

Stmierdzić należy z ubolewaniem, 
że w prujekiach, wysuniętych pa lon 
dyńskich naradach między Rządem 
francuskim | angielskim w dn. 18 b. 
m., sprawa słusznych postulatów pol 
skich nia znalazła właściwego u- 
względuienia, Postąpłona w sposók 
przypominający niefartunne trady- 
cje dawniejszych interwenegj w spra 
wie polsko-czeskiej, 

W dnin dzisiejszym amhasadaro- 
wie Rzeczypospolitej zalożyli prze 
ciw temu stanowczy protest, a po- 
sel Rzeczypospolitej w Pradze zło 
żył notę, żądającą wykonania po- 
wziętego przez Czechy zobowiązania 
co do traktowania spraw polskich. 
Równacześnie zostala wypowiedzia- 
na polskn-czeska umowa a ochronie 
mniejszości narodowych, jako odpa- 
wiadająca potrzebom dzisiejszej sy- 
toacji. 

Istniejący dziś w wym «e 
wej kryzys, będzie wymagsó wkó. 
kiego wysiku dla »+więsaaie © 
cji na przyszlnść., Wywłek lam się 
nie nda, jesl shibe Spise sesso- 
stanowienia nie będzie zastosowane 
da wszystkich poważnych grup na- 
rodawościuwych, jakie się znalazły 
w ramach państwa czechosłowackia 
ga. 

Kryzys ten nie może być również 
zalatwiony bez współpracy wszyst- 
kich państw, mających odwieczne 
utrwalone prawa i zadania w tej 
części Euinpy. 

Rząd priski ureguluje swe poste- 
powasia zależnie od respekka wadi 


najmniej dostosowana do praw, je- «*4* polskim interesom“. 


 UESEEEEEEEY ZY OOOO TEDE DO KÓZ PÓZ 
Częściowe zatrzymanie rezerwistów 
i starszego rocznika 


nia władz wojskowych, zatrzyma. 
no w niektórych jednostkach woj- 
ska. starszy rocznik oraz pawola. 
nych na manewry rezerwistów. 


z za Olzy 


liczba uchodźców miała się znacz 
nie powiększyć, to umieszczenie: 
1ch w większaści wypadków w do 
mach prywatnych [co obecnie ma 
miejsce), stałoby się niemożliwe, 
natomiast wchodziłoby w gię wy- 
znaczenie odpowiedniego miejsca 
w jednym z województw central- 
nych i skierowanie tam nie tylka, 
wszystkich znajdujących się jtż 
na terytorium Polski uchadżców,! 
ale i tych, którzy będą musieli szu 
kać schrunienia jeszcze w Polsce 
wraz ze swoimi rodzinami. 


„Kurier Poranny“ w wypuszczo- 
nym wczoraj wieczorem dodatku 
nadzwyczajnym donosi: 

Jak się dowiaduje 
„Jskra", na podstawie 


Uchodźcy 


Komitet walki a prawa Polaków 
w Czechosiowacji, centrala w Ka- 
towicach, komunikuje, że w związ 
ku ze wzrastającą liczbą uchodź- 
ców ze Śląska zaolzańskiego, 
wśród których znajdują się męż- 
czyżni i kobiety nie tylko polskiej 
narodowości, zwrócił się za po- 
średnictwem swego oddziału w 
Cieszynie da organizacyj społecz- 
nych, by zechciały w zakresie 
własnych możności zaopiekować 
się losem uchodźców. 


agencja 
zarządze- 


A 
Jak się dowiaduje PAT., gdyby 


Wyrok na uczestników marszu 
na Myślenice 


W środę zakończyła się przed | 1936 r. 


Sądem Okręgowym w Krakowie| Po przeprowadzonej rozprawie 
rozprawa przeciwko dwum je- Sąd wydał wyrok, skazujący 0- 
szcze nie osądzonym uczestnikom | skarżonych Jana Tyrkę i Józela 


Wąsiołka po 10 miesięcy więzie- 
nia, 


marszu na Myślenice pod kierun- 
kiem Doboszyńskiego, w czerwcu 


Problemy zasadnicze 


Tragedia Circhoslowaca. sgait 
szczonej przez sojuszników « 
„opiekunów“, dobiega, o ile są- 
dzić można, kresu, Odruch u- 
czuciowy i w Angli, i we Fran- 
cji, i w Stanach Zjednoczonych 
jest ogromny, Formułuje sens 
tego odruchu tow, Leon Blum na 
szpaltach „Populairew' pary- 
skiego: 

„Cokolwiek nastąpi, konsekwen- 
ole pójdą daleko ìi w Europie | we 

Francji Wojna jest prawdopodob- 

mia odsunięta. Ale w takich oko- 

Mcznaściach, że ja, który nie prze- 

stawalłem nigdy walczyć o pokój. 

odczuwam podział między tehó- 
rmliwą ulgą i wstydem", 

Organ naczelny odrodzonego 
„akiywizmu" polskiego (tego — 
z lat 1917 — 1918) pokpiwa so- 
bie z rzekomych zwolenników 
„opieki" francuskiej w Polsce. 
Kpinki „Czasu“ nie mogą, oczy- 
wiście, dotknąć obozu demokra- 
cji polskiej, Bo właśnie obóz de- 
mokracji polskiej, a polski ruch 
socjalistyczny — przede wszy- 
stkim, przeciwstawiał się od dzie 
siątków lat tej swoistej psycho- 
Jogii szukania 

czyjejkolwiekbądź „opieki“, 

której to psychologii hołdowa 
ty ongiś tak zw. kierunki ugodo 
we w społeczeństwie polski 
Nie chodzi o żadne „apieki”. 
Chodzi o fakt, że następuje 

gruntowna zmiana 

układu sił w Europie Śradko- 
wej, że trzeba, jak powtarzamy 
nieustannie, przygotowywać na- 
ród do nowych kolosalnych tru- 
dności, do nowych kolosalnych 
niebezpieczeństw, 

Jeden z tych nowych proble- 
mów podniosłem wczoraj: spra- 
wa losu Polaków po tamtej stro 
nie Olzy przestała być sprawą 
wyłącznie polska - czechosłowa- 
cką. Na scenę wkroczył już 
„czynnik trzeci". Może rychło 
nadejść czas, kiedy znajdziemy 
się 
sam na sam z „Trzecią” Rzeszą. 

Musimy uczynić wszystko, hy 
nie znaleźć się 

W ROLI WASALA. 

Tu jest sedno sprawy. 

.. 
Q 


Wobec takiego tempa rozwo- 
ju sytuacji międzynarodowej, — 
dalszy rozwój naszego położenia 
wewnętrznega nabiera wagi 
szczególnej. Punktem central- 
nym tego polożenia wewnętrzne 
go jest dzisiaj kwestia nowych 
wyborów do Sejmu i do Senatu 
nad podstawie starej, dotych- 
czasowej, ordynacji wyborczej. 
Gdy mowa o stanowisku, jakie 
zajmą Polska Partia Socjalisty- 
czna i Stronnictwo Ludowe wo- 
bec samego aktu wyborczego w 
danych warunkach, — decyzje 
ostateczne zapadną, jak już pi- 


palny, Ss peaśędocziich ciał 
kierowniczych obu ruchów maso 
wych demokracji polskiej, Rada 
Naczelna PPS. zbiera się jutro, 
Moge zapewnić zgóry zwolenni. 
ków „sensącyj”, że nikt nie mo- 
że liczyć 


na rozbieżność 


pomiędzy decyzją Polskiej 


Partii Socjalistycznej w tej spra | by 


wie a decyzją Stronnictwa Èu- 
Gowego. | śmiem zapewnić au- 
torów niektórych plotek „sen. 
sacyjnych”, że ani nikomu z nas 
nie przychodziło do głowy „ta! 
gować się o mandaty”, ani też — 
co podkreślam w imię lojalnoś- 


Zagranica o Czechosłowacji 
| 


PROBLEM „OJCOSTWA*. 


Havas donos; z Londynu, że pra 
jekt odstąpiema Sudetów Rzeszy 
wyszedł od Angli | że Daladier 
i Bonnet tylka z bólem serca na 
to się zgodzili. 

Natomiast „Times“ i „Daily 
Herald“ twierdzą przeciwnie, że 
ta właśnie Daladier i Bonnet za- 


ekszyteleskop świata 


proponowali owo rozwiązanie. 


OPINIA FRANCUSKIEGO 
SZTABU GENERALNEGO, 
Korespondent paryski londyń- 
skiego „Daily Herald" donosi, że 
francuski sztab generalny oświad- 
czył Rządowi francuskiemu, iż ar- 
mia może abecnie wziąć na siebie 
odpowiedzialność za skuteczną o- 
bronę kraju i że jest w pelni przy- 
gotowana na wszelkle ewentual- 
ności, że jednak armia nie mogła 
by dać takiej samej gwarancji w 
razje zmian terytorialnych w Eu- 
ropie środkowej. Sytuacja mogla- 
by się wówczas zmienić na nieko- 
rzyść Franch. 
STANOWISKO AMERYKI. 


Agencja Havasa w dłuższej de- 
peszy ze Stanów Zjednoczonych 
wyraża pogiąa, Że wizyta Cham. 
berlalna u Hitlera wywara u kie. 
rowników polityki amerykańskiej 
niezbyt miłe wrażenie. 

Stany Zjednoczone wielokrotnie 
dawały do zrozumienia, że są 
przeciwne rządom dykłatury 1 dla- 
tego chętnie widziałyby porozu- 
mienie państw demokratycznych, 
do którego ewentualnie przyłączy- 
tyby się. 

Chamberlaln zaś jest zwolenni- 
kiem porozumienia się z Hitlerem 
1 Mussolinim. Podróż jego do Hi- 
tlera oceniają w Stanach Zjedno- 
czonych, jako pierwszą próbę ta- 
kiego porozumienia. 

To też Stany zachowują teraz 
rezerwę; bacznie śledzą wypadki 
europejskie, ale unikają wszyst- 
kiego, coby mogło być tlumaczo- 


(udo nauki i techniki 


W Stanach Zjednoconych pra- 
ouje się od kilku lat nad telesko. 
pem, który będzie nie tylka naj. 
większym w świecie, ale którego 
szczegóły przedstawiają się 
wprost fantastycznie. 

A więc średnica perspektywy 
teleskopu liczyć będzie 508 centy- 
metrów, o 100 proc. więcej, ani- 
żeli średnia największego dotąd 
teleskopu z góry Wilsona. 

Nowy teleskop stanie na szoży- 
cie Palomar w Kalifornii, leżącym 
1829 metrów nad poziomem mo- 
rza. Aby sprowadzić na ten szczyt 
poszczególne części leleskopu, wy 
budowano specjalną drogę długo. 
ści 32 kilometry. 

Praoe nad teleskopem potrwają 
jeszcze kilka lat, ponieważ sama 
Soczewka lustrzana wymaga sze 


regu lat stopniowego ochładzania 
by na niej nie pozostało najmniej 
szej skazy. 

To cudo techniki | nauki ma 
udostępnić odległość 10 tys. try- 
lionów kilometrow! 

By zdać sobie sprawę z tej cy. 
fry, wystarczy powiedzieć, że 
światło potrzebowałoby miliarda 
łat, by dotrzeć do punktu oddalo- 
nego na łaką przestrzeń. Astro- 
nomowie dostrzegliby tedy w tym 
teleskopie to, ca było przed mi- 
liardem latl 

Nawiasem mówiąc: 10 tysięcy 
trylionów to cyfra o 23 zerachl 

Na budowę tego fantastyczne- 
go cuda Instytut Rockefellera o 
fiarował dotąd 6 milionów dola. 


rów. 


ci — nikomu z kierowników sy” 
stemu rządzenia nie przychodzi- 
ła do glowy obrażać nas propo- 
zycją „targu a mandaty”. 

Wobec wielkich naprawdę zaga 
dnień, które stoją przed Polską 


rzycieli pogłosek i plotek. Za- 
gadnienie leży gdzieindziej : 
wyprowadzić życie wewnę. 


trzeba zmienić ordynację wy- 


szybko, zdecydowanie, z po- 
czuciem odpawiedzialności za lo 
sy Państwa. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


ne, jako mieszanie się Stanów do 
spraw europejskich. 


WYMIANA LUDNOŚCI, ZA- 
MIAST USTĄPIENIA ZIEMI. 


Znany  przewódca angielskie] 
Partii Pracy, przemawiając na ze- 
braniu robotniczym, oświadczył 
m. in. co następuje: 

„Granica obecna między Cze- 
chosłowacją a właściwymi Niem 
cami była nią przez 900 lat. 
Sporny teren nigdy nie był czę- 
ścią Niemiec w jakimkolwiek re- 
alnym tego słowa znaczeniu, 


Panika wśród hitlerowców 
zamieszkałych w głębi Czechosłowacji 


Wiadomość o decyzji wielkich 
mocarstw co do kraju Sudeckiego 
nie tylko nła wywołała uczucia ra- 
dości wśród hitlerowców, zamie- 
szkałych w głębi Czechoslowacii, 
lecz wręcz przeciwnie — uczucie 
przygnębienia i panikę. 

Obawlają się oni, iż w razie 
przyjęcia planu Angli ; Francji, 
nastąpi wymiana hitlerowców z 
głębi Czechosłowacji na demokra- 
tycznych Niemców z kraju Sudec- 


Kłamstwa niemieckiego radia 


Przed paroma dniami niemiec. 
kie Radio podało wiadomość, że 
fabryka Schichta w Aussig, pod 
kierownictwem komunistycznego 
komisarza, wyrabia palną broń 
ręczną i gazy trujące. 

Tym głośnym „komunistycznym 
komisarzem“ jest niejaki Pocapka. 

Otóż Pocapka, rzekoma wyra- 
biający gazy trujące, celem wy- 


trucia ludności sudeckiej, jest sta- | 


rym socjalistą, mężem zaufania 
robotników socjalistycznych fa- 


Nie rozumiem... 


We środę wieczorem grupa 
sympatycznych młodzieniaszków 
w mundurach uczniowskich wzno- 
siła na rogu Nowego Świała i Alei 
Jerozolimskich w Warszawie o- 
krzyki, pełne młodzieńczego wi- 
goru: 

PRECZ Z BENESZEM! 

UWOLNIĆ DOBOSZYŃSKIE- 
Go! 


Jakaś zacna staruszka zapytała 
przechodnia: 

„Nie rozumiem... Czy ta ten 
pan Benesz zamknął tego pana 
Doboszyńskiego?" 

Przechodzień odpowiedział: 

„Ja też, proszę Pani, nie rozu 
miem''... 

Autentyczne] 


AR. 


Na Zlot! 


Na Zlot! 


W niedziele najbliższą odbędą się 
dwa Zloty naszej młodzieży P. P. S. 


Włodzi 


0 
o godz. 10.15 r., zbiórka na ul. Kościuszki 


W Rzeszowie: 


zbiórka o 8.30 r. przy ul Batorego 20 dla organizacyj miejscowych 
io godzinie 9 przy ul. Sobieskiego 10 dla organizacyj zamiejscowych 


„targi o mandaty” mogą intere- 
sowąć tylko „zawodowych“ sze 


trzne krajn ze „ślepego zaułka”, 


sir. 3 


Posiedzenie Rady Kaczelnej P.P.S. 


odbędzie się w nadchodząca sobote tj. dnia 24-g0 września 
w sali Domu Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 


Początek obrad o 
Sekretariat 


godz. 10 rano punktualnie 


Generalny (K.W.P.P.S. 


gwałtowna zmiana w sytuacji mię- 
dzynaradowej. 


Nie wiem, jak to będzie na świe- 
cię w chwili, gdy będziecie, Czy- 
telnicy, brali do ręki ten numer. 


MOSS emi a siał AE | a licha tej zalewy prawie 


wszyscy. Prawie, to znaczy, że nie 
chce jej Śmiesznie mała garstka 
faszystów angielskich i najbar- 


«sis. 
Ale nawet w tym ostatnim ugru- 
powaniu krok Rządu Chamber- 
laina wywołał glębokie uczucia 
niezadowolenia. 
Anglia straciła 
„prestiż“ — oto jest zdanie umiar 
kowanych konserwatystów, z kió- 
rymi miałem możność rozmawiać, 
Watyd, potworny wstyd — ola 
jak njmują zagadnienie politycy 
centrowi i prawicowi, dodają 
przy tym, że cała afera jest „ámier 
dząca” (stinking in the nostrils), 
Natomiast lewica widzi dalej 
1 rozmmie, że to nie sam tylko 
wstyd, z którym ostatecznie ludzie 
o gięlkim snmienin mogą się prze- 
s% pogodzić, Nie, lewica rozu- 
m doskonale, że tniaj chodzi a 
dobro Anglii, 
© czysto patriotyczną obronę 
granie, 
© położenie kresu zwycięckie- 
=| pochodowi faszyzmu, który 
bez wystrzału, czystym szantażem 
zdobywa wszystko, czego zapra- 
gnie. 
STAND BY CZECHOSLOVAKIA 


Stójmy pry Czechosłowacji! | 
Brońmy pokoju! Brońmy zagrożo- 
nych w następnym szeregu Pol- 
ski, Szwajcarii, Danii, brońmy 


iecz przed wojną stanowił część 
Austro-Węgier. 

Niemcy nie mają tedy rozsą- 
dnego tytułu do tego górzyste- 
go terenu, będącego poza tym 
naturalną granicą, jak Alpy i 
Pireneje, 

Gdyby przyjąć, że niektórzy 
Niemcy sudeccy chcą mieszkać 
w Rzeszy, to trzeba będzie rów 
nież przyjąć, że nie mniejsza licz 
ba Niemców z Rzeszy chciałaby 
żyć poza nią. 

"Czyż nie byłaby rozumniej 
wymienić odpowiednią liczbę lu- 
dności bez zmian terytorialnych? 


kiego. Hitlerowcy przeniesieni za- 
staną do krajn Sudeckiego, gdy 
demokratyczni Niemcy, nie tęsknią 
cy za hltlerowskim rajem, przenie- 
sieni zostaną w głąb Czechosło- 
wacji. 

Takie rozwiązanie hitlerowcom 
wcale się nie uśmiecha i woleliby 
nadal wyznawać swą ideologię, 
krzyczeć o ucisku, ale być pod 
rządem czechosłowackim. 


póki jesteśmy zilmejei, bo jutro, 
wzmocniony potężnie na siłach fa- 
szymm może nas pokonać. 

Takie i tylko takie wznoszana 
okrzyki, takie i tylko takie były 
transparenty. Ten Hum rozumiał, 
że zbawienie jest w  przełama- 
niu — raz tylko, to wystarczy! — 
polityki zwycięskiego szantażu 
faszystowskiego. Toleż rezolucję 
= obronie Czechosłowacji uchwa- 
lono jednogłośnie i natychmiast 
zaniesiono na poblicką Downing 
Street, do premiera, 

Niesiety, wiadomo, jak gorzkie 

rozczarowanie przyniósł ponie- 
działek. 
Wieczerem odbywała się w wiel 
kiej sali kwakrów zebranie, po- 
święcone zagadnieniom obrony 
przeciwlotniczej. _ Wykładowcą 
miał być członek Labour Party, 
profesor Uniwersytetu Londyń- 
skiego. Jest on wielkim specjali- 
stę z tej dziedziny, 

sporo czasu spędził w Hiszpanii 
i studiował zagadnienia obrony 
przeciwlotniczej na tragicznej 
praktyce ludu hiszpańskiego. 
Zebranie przerodziło się jednak 
samorzutnie w ogromny wiec pra- 
testacyjny przeciwko ustępstwom 
wohec hitleryzmu. Sala nie mogła 
pomieścić wszystkich, choć wslęp 
kosztował całego szylinga. 

— Kiedyś my będziemy mu- 
sieli odrobić i z pewnością odro- 
nimy to, eo w tak bezwslydny 
sposób zostało w naszym imieniu 
zrobione — powiedział jeden z 
mówców. — Tylka, że wtedy bę- 
dziemy mieli a wiele gorsze, niż 
dzisiaj warunki i trudniejsze dzie- 
ło. 

— Hańba! Wstyd! Musimy się 
cofnąć! — oto jakie padały akrzy- 
ki z tumn, w którym dojrzałem 
marynarzy z floty wojennej, ro- 
botników, imteligentów 1 wielu 
kzięży. 

W tak gorącą atmosferę wpadła 
jak bomba wiadomość, odczytena 
ze świeżego wydania gazety wie. 
czornej. 

— Najwyższa władza Labour 
Party postanowiła, w wykonaniu 
uehwał kanierenecji w Blackpool, 
zaprosić natychmiast przedstawi- 
cieli Francuskiej Partii Socjali- 
stycznej i Generalnej Koniede- 


bryki Schichła, która nadal, jak i 
dotychczas, wyrabia mydło. 
Tow. Pacapkę znają hitlerowcy 
sudeccy, którzy niewątpliwie ser- 
decznie się uśmieli z tego, że nie. 
miecki Rundfunk zrobił z niego ko 
munistę i truciciela, ale w Rzeszy 
go nie znają i łatwo uwierzą, że 
Schicht porzucił mydło i pod kie- 
rownictwem Pocapki, który, we- 
dług niemieckiego  Rundfunku, 
jest prezesem Rady tego przedsię- 
biorstwa, wyrabia broń i trucizny. 


Niektóre ustępy naszego arty- 
hofu wczorajszego p. t. RACHU- 
NEK, CZYNIONY BEZ GOSPO- 
DARZĄ (podpis: BD.) okazały się 
już wieczorem nieaktualne. Arty- 
kut był pisany, z natury rzeczy, 
przed nadejściem środowych de- 
pesz wieczornych. Niestety, ZE 
WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH i 
wobec spóźnionej pory nie mogli- 
śmy tych ustępów nieaktualnych 
z artykułu usunąć, 


Na głodne dzieci Hiszpanii, 


Jan Galewski — Łódź zł. 15. 
Związek Zaw. Malarzzy i La- 
kierników — Lwów zł. 10. 


wspólnego obradowania nad sy- 
tnacją i uchwalenia konkretnych 
posunięć, jakie powinien wykonać 


dziej prawicowe elementy konser- |} 


kompletnie | 


racji Pracy da Londynu, celem; 


W Londynie w decydujących chwilach 


świat pracy obu krajów. Przyjeź- 
dźsją Buthereau » C. G. T. i by- 
ły minister Vincent Auriol z par- 
tii socjalistycznej. 
STINES VL E OT 


Ta palm 
inu 


RY 


Entuzjazm wybuchł tak szalo- 
ny, że aż zwątpilem o przyałowio- 
wym chłodzie Anglików. Okrzy- 
kom i wiwatom nie było końca. 

=. My, robotnicy i inteligenci, 
jesteśmy ogromną większością te- 
go kraju. My chcemy przeciwsta- 
wienia się faszyzmowi! Podobnia 
jest we Francji. Niechaj wspólna 
konferencja da to do zrozumienia 
naszym rządom w sposób, nie po 
zostawiający wątpliwości. — ta- 
kie padały komentarze = trybuny 
1 z sali. 

Odczyt profesora Haldane'a o 
obronie przeciwlotniczej, który 
nastąpił patem, miał w tym na- 
straju coś wyjątkowo dramatycz- 
nego, coś x bezpośredniego przye 
gotawywała się do mających le- 
da chwila nastąpić ataków lot. 
nictwa niemieckiego. 

Nie będę opisywał szczegółowo 
s=gadnień obrony _ przeciwlotni- 
czej ogromnego miasla, choć do- 
wiedziałem się wielu niezmiernie 
ciekawych rzeczy (jak na przy- 
kład tego, że niehezpieczeństwa 
pożarów jest stanowczo przecenia- 
ne, natomiast groźba homh_nisz- 
<«iqcych jest miedoceniana na 
ogół). Z dyskusji i zapytań wyni- 
kalo, że przeciętny mieszkaniec 
Londynu interesuje się zagadnie- 
niami obrony przeciwlotniczej 
bardzo, uważa je za sprawę życia 
4 śmierci i zna się na nich wcale 
nieźle. Wszystko to dowadzi natu- 
ralnie całkiem realnega liczenia 
44 z niedaleką wojną. 

+ 


Na ulicy, na spacerze, znów — 
jak w Opactwie Westminsterskim 
przed parn dniami — przemówiła 
mi do wyobraźni cała potęga Wiel- 
kiej Brytanii. Oto posąg Wiktorii, 
której panowanie była nieustan- 
nym wzrostem sił angielskich. 
Otaczają ga ze wszystkich siron 
ogromne monumenty, wzniesione 
ku czci kolonij i dominiów. Noe 
wa Zelandia, Anstralia, Kanada, 
Afryka Poładniowa—cały świat... 


Masto, zboże, szynka, jajka, bo- 
gacitwa mineralne i i niewyczerpa- 
ny zasób materiału ludzkiego, go- 
towego bronić demokracji... 


Oto nad spokojnym placem 
Trafalgarskim postać admirała 
Nelsona, który bohaterską śmier. 
cią przypłacił walkę o morską po- 
ięgę Anglii, potęgę niezachwianą 
po dzień dzisiejszy... 

Oto wielu, wielu innych, tak 
dobrze znanych... 

I to wszystko, cała ta potęga, 
nalcżąca przecież nie tylko do 
przeszłości, ma dzisiaj ustąpić? 

Rozumiem, że angielski „man 
im the street" (człowiek ulicy) 
nie może tego przełknąć. 

Londyn, poniedziałek. 
WIKTOR GROSZ 
EEE A 


Robotnicy popieraście 
swoje pismo 


Str. 


Komunistyczny totalizm 


Nowe hasło w Z.S.S.R. 


Czytamy stale moskiewską 
„Prawdę! — i jesteśmy pełni 
zdumienia... O aktualnych wy- 


padkach w Europie — Czechosło- 
wacja! — prawie nic nie ma. Pra- 
wie całe numery, już coś od tygo- 
dnia huh więcej, poświęcone są 
pizedrukowi NOWEGO POD. 
RĘCZNIKA „dziejów komuniety: 
cmej partii ZSSR“, Oto np. 
przed nami ostatni (258) numer: 
aż 3 ogromne stronice poświęco- 
no temu podręcznikawi. Ale nie 
dość na tym! Co parę dni wstęp- 
ne artykuły eg poświęcone także 
temu podręcznikowi. W rezulta- 
cie w najbardziej drematycznej 
chwili polityki edropejekiej cen- 
tralny organ partii zajmuje się 
HISTORIĄ. Od tygodnia (prze- 
szło) pismo ma charakter histo- 
ryczny. Każe więc czytelnikowi 
patrzeć watecz, w przeszłość, Dla- 
p 

Coś w tym przecie mnai być. 

Z obskurnega pochlebiania pra- 
sy, z uniżonega i rozikliwionego 
tonu widać, że w opracowania no- 
wego podręcznika brał udział 
„sam“ Stalin. To też sypią się 
komplimenty, pochlebstwa bez li- 
ku: Nowy podręcznik jest „wy- 
padkiem o światowym znacze- 
niul“ — wola „Prawda“ w arty- 
kułach i w korespondencjach z 
zebrań. Podręcznik jest napisany 
7 „iście atalinowską mądrością” 
1 Ł p. 

Tak, niewątpliwie wam“ Stalin 
redagował podręcznik lub nawet 
napisał te czy inne rozdziały lub 
ustępy. Najbardziej roztkliwiano 
się w prasie nad rozdziałem IV 
(walka o filozofię materialistycz- 
ną w okresie reakcji po rewolucji 
1905 r.). Czyżby Stalin brał naj. 
większy udział właśnie w opraca- 
wamin tego rozdziału? 


Obecnie rozpętano cały „ruch“ 
pa fahrykach—w związku z „pod- 
ręcznikiem". Zakładać kółka! stu- 
iliować historię partii! uczyć się 
z nowego podręcznika! Jeśli do 
kolejnych 3 stronic dziennika 
dodamy watępny artykuł i kores- 
pondencje s różnych posiedzeń, 
poświęconych podręcznikowi, po- 
każe się, że niemal całe numery 
są związane z podręcznikiem! 

Naturalnie, jest te pewna DY- 
WERSJA PSYCHOLOGICZNA: 
chodzi o zwckslowanie uwagi; o 
odciągnięcie uwagi od aktuulnych 
problemów w Europie — skore 
ZSSR, z wiadomych przyczyn. nie 
maże odegrać należytej roli w ich 
rozwiązywaniu 

Ale jest jeszcze cel inny. Ta no- 
wa  „histaria* (z podręcznika) 
jest oczywiście historią bardzo 
swoistą. Jest APOLOGIĄ I APO- 
TEQCZĄ STALINA. Jest zarazem 


„ademaskawaniem* roli „wro- 
gów ludu“, wszelakich „trocki. 
stów” i „bucharinowców”, Jest 


to więc nie obiektywna historia, 
lecz apologia „genialnego wo- 
dza”. Masowe, zorganizowane na 
wielką skalę studiowanie tej „hi- 


storii“ ma na celu walkę z here- niem 


zjami, ujednolicenie poglądów, 
wzmocnienie wiary w „kochane- 
ga wodza narodów“. 


Dlatego właśnie nowa „histo- 
tja“ wysuwa na pierwszy plan o- 
sohę Stalina i na każdym kroku 
piorunuje na „ukłonistów* (here- 
tyków). Dla Lenina jest wznanie, 
ale poza tym... zostaje sam Stalin. 
Inni działacze znikli z tej histo- 
rii. Przeważnie zresztą okazali się 
„wrogami budu“, 


Bierzemy cytowany już (258) 


numer „Prawdy*, Kolejny roz- 
dział „historii“ opisuje przepro- 
wadzenie masowej kolektywiza- 
eji rolnictwa. Dlatego też artykuł 
przypomina 


również 


wstępny 


nowaki plan“ 
Przecież — powiada „Prawda“— 
był „rozwinięciem i  wzbogace. 


(podkreślenie „Prawdy*) 
apółdzielczego planu Lenina“ 
Tak pwielki* Stalin „wzbogacił“ 
Lenina... 
A kończy się artykuł wstępny 
koniecznością _ wzmocnienia 
„czujności*. Widzimy więc, po co 
jest potrzebna „historia“. Czyta- 
my: „Doświadczenie partii w wal- 
ce z wrogami uczy nas oznjnaści, 
umiejętności DEMASKOWANIA 
I NISZCZENIA WROGÓW“. 
Takic są dzieje (na razie) tego 
osobliwego podręcznika, który w 


„Prawdzie drukowany jest w 
dalszym ciągu. 
Historia z ta osobliwa „histo- 


rig“ pokazuje raz jeszcze. do cze- 
go dochodzi totalizm. Naukę 
przeistacza w ściganie herety- 
ków. Stawia ją w służhę „reżimo- 
wi”. Czyni z niej „apologię” — 
„genialnego wodza“ lu. 


K. CZAPIŃSKI. 


Poziom szkolnictwa 
w „Trzeciej” Rzeszy 


Siery przemysłowe i wojskowe | obraża się we „francuskiego minl 


w Mitlerii są zaniepokojone nie- 
zwykle niskim poziomem abitu- 
rientów niemieckich szkó! ludo- 
wych. Sfery te niepokoją się, jak 


będzie, wabec tego, wyglądał 
przyszły poziom kadr technicz- 
nych I padoficerskich. Również 
w szkolach średnich sytuacja 


przedstawia się niepokająco. 

Oto niektóre odpowiedzi na py- 
tania egzaminacyjne w szkołach 
Niemiec zachodnich: 

Karol Wielki (768 — 814 po 
Nar. Chryst.) był to „najsłynniej- 
szy król pruski“ (Prusy dopiero 
w jakte 900 lat później stały się 
królestwem!j. Bismarck, twórca 
niemieckiej potęgi militarnej prze- 


PODZIĘKOWA 


W. F. Dyr. Falaczek . Korneckiemn 


sira spraw zagranicznych". Von 
Stein, znany przeciwnik Napoleo 
na, pruski mąż stanu, był tylko 
„założycielem szkoły żeńskiej = 


Monastyrzę". Paryż jest „stolicą 
Westfalii", 
Przytaczając te fakty „Der 


deutsche Volkswirt" podaje jesz- 
cze, że w jednym z wielkich miast 
Saksonii ze 160 kandydatów do 
zawodu zecerskiego, którzy ukon- 
czyli szkoły powszechne, 120 mu- 
Siano odrzucić wobec braku zna- 
jomości zasad ortografii. 

Na te symptamaty zwraca pis- 
mo uwagę sfer, kierujących dzia- 
łalnością szkolnictwa niemieckie- 


go. 
NIE 
0: 


Prac. 


rganlzacji 
Tramwajawych — Orkiestrze Prac. Tramwajowych oraz Wszyst- 


kim, którzy wzięli udział w pogrzebie mego męża ś. p. Mlasia — 
składam najserdeczniejsza podziękowanie. 


Robiety 


w niemieckim przemyśle zbrajeziowym 


Od początku t. zw. „„manewrów' | kach broni i amunicji, otrzymały 


w Niemczech, jak wiadomo stoi 
pod bronią I i pół miliona ludzi, 
370.000 znajduje się w szeregach 
Służby Pracy, 300.000 sypie forty 
fikacje na obszarze granicznym. 


polecenie zgłoszenia się do pracy. 
Protesty rozgoryczonych tym po- 
wołaniemm do pracy przymuso- 
wej kobiet zostały odrzucone. 
Prócz tych metod przymuso- 


W tym stanie rzeczy każdy dzie- | wych, hitlerowcy q na „dobro. 
siąty robotnik zostal wciągnięty | wolny“ napływ kobiet do pracy. 
da szeregów. Niskie płace i zasiłki nie starczą 


W przemyśle zbrojeniowym po- | na wyżywienie rodzin, a więc mat 
wstały luki, które zapełnić mają | Ki. jeśli nie chcą, by ich dzieci gło 
zwerbowani do pracy cudzoziem- | dowały, muszą starać się o pracę 
cy i kobiety. Kobiety, które pod. | zarobkową, W „Angriff” zastępca 


czas wojny pracowały w fabry- 


Delegacja Z.N.P. 


u p. ministra Świełosiawskiego 


W związku z rzuceniem bomby 
do lokalu addziału łódzkiego Zw. 
Nauczycielstwa Polskiega, p. mi- 


nister W, R. i Ośw. Publ, prof. 
Swlętosławski, przyjął w dn. 21 
września b. r. delegację tego 


Żwiązku. P. minister wyraził głę- 
bokie oburzenie z powodu tego 
zamachu, siwierdzając, że podob- 
ne zamachy świadczą a moral- 
nym zwyrodnieniu zamachowców, 
działających na szkodę Państwa 1 
jego praworządności. 

Gwoli ścislosci przypominamy, iż 
nie jes. ta pierwszy zamach na Z. 
N. P. | już w maju ub. roku rzucono 
tombę przy ul. Dobrej, przed Wydzia 
iem Wydawniczym ZNP., która na. 


szczęścia nie pocizgnęla żadnych 
skutków. Sprawców rzneomia tamtej 
bomby dotychczas nie wykryto, 
Aa 

W uzupelnieniu wiadomo- 
ści a zamachu bambowym pad 
lokalem ZNP. podajemy nastę 
ilare nawe szczegóły. 


suj u godz. 18.30 nastąpił 
wyhtych hamby pod drzwiami lo- 


kalu Zw. Naucz. Polskiego przy 
ul, Zachodniej 72. 

W chwili wybuchu w sieni zna- 
lazi się czionek ZNP, który praca 
wat, jako kierownik szkoly pow- 
szechnej przy ul. 6-g0 sierpnia 56, 
53-letni Józef Łuczyński. Został 
on zabity na miejscu. 

W lokalu ZNP znajdowało się 
w chwili wybuchu kilka osób, któ 
re zostaly ranne odłanzkami spa- 
dającego muru i ceglami. Ciężko 
ranny został równiez Chil Jasko- 
wicz. wlaściciel domu, którego 
mieszkanie mieści się obok loka- 
iu Ź.N.P. 

Na miejsce wybuchu przybyła 
natychmiast straż ogniowa, kilka 
xaretek pogotowia oraz przedsta 
wicieie wladz. Dokonano natych 
miast szeregu aresziowań. Wyuni- 
si dochodzenia nie są na razie 
znane. 

Charakterystyczne jest, Że od 
kilku dni na tablicy wiszącej w 
sieni domu przy ul. Zachodniej 
72, pojawiały się napisy „Precz z 
żydokomuna* 


| 


dyrekiora urzędu pośrednictwa 
pracy domagał się, hy 500 — 600 
tysięcy kobiet zamężnych skiera- 
wano do pracy. 


Ogloszenia lekarskie 


WERERTCZNE 


Plciowe — Skórne — krótkie fale 
LECZNICA 


ELEKTORALNA 32 omoasci 


od J rano do 9 wieczór. 


MARIA GURFINKIEL 


odznaczona przez prof. U. J. P. 


KUSZERKA 
Parady—bazpłatne 
Nlezamażnym ustęastwa 
pomoc lekarska 
przeprowadziła się z Chłodnej 38 na 
ul. KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—% 


Oryginalna demonstracja 
—ma leżąco 


Śnidenci biaduscy w Kalkucie w ory- 
ginalny sposób zademomstrowali w tych 
dniarh na rzecz „pokoju. wolności, po- 
stępa". 

Oto położyli się v -zeregacb przed 
D ara ein. trzymająe W re- 
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Szkoła Samochodowa 
WARSZAWA 


JEROZOLIMSKA 27 


CO 2-- SZOFER=- PRYLIŃSKIEGO 
Pierwsza Polska Wystawa Czpitalniotwa 


Mimo, że Polska stoi na jednym! 
z osłatnich miejsc na świecie pod 
względem ilości szpitali — mimo, 
że zagadnienie szpiłalnictwa za- 
równo w czasie pokoju, jak i w 
czasie wojny jest jednym z najwa- 
żniejszych zagadnień w życiu ka- 
żdego kraju — zdobyliśmy się na 
urządzenie pierwszej polskiej wy- 
stawy szpitalnictwa dopiero w r. 
1938 ;.to tylko dzięki wybitnemu 
poparciu Ministerium Spraw Wof 
skowych. Komitet wystawy posła- 
wił sobie za cel cztery główne za- 
dani. 

1. „Spopularyzowanie słowa 
„Szpital“ w jaknajszerszych ma- 
sach ludności, nie odróżniających 
szpitala od przyłułku, nie zd: 
cych sobie sprawy jak potężnym 
orężem jest dzisiejszy szpitał w 
walce z płagami ludzkości, jak gru 


żlica, rak. choroby zakaźne i in-| 
ne”, 
2. „Przedstawienie poglądowe 


w dziale naukowo - dydaktycz- 
nym Wystawy ilości i wartość 
naszych szpitali w porównaniu z 
innymi krajami, aby przedsiawić 
społeczeństwu konieczność rozbu 
dowy i ulepszenia ich stanu". 

3. „Krótka rewia dorobku prze- 
mysłu polskiego, pracującego nad 
rozbudową i wyposażeniem szpi- 
tali, a więc przemyslu budowlane- 
go, chemiczna - farmaceutyczne- 
go, wyrobu wszelkich przyrządów 
i-narzędz: i Ł p. przemysłu, który 
coraz skuteczniej wypiera prze- 
mysł zagraniczny, uniezależniając 
kraj od obcych". 

4. „Konieczność przedstawienia 
nielicznych zagranicznych ekspo- 
natów, nle wytwarzanych w Pol- 
sce, które powinay posłużyć jako 
wzór i podnieta dla naszego prze 
mysłu w pilnej pracy, w której u- 
stawać nie wolna nikomu". 

Stwierdzamy, że: 1. ludność zda | 
je sobie doskonale sprawę z tego. 
jak potężnym orężem jest dzisi 
Szy szpital w walce z chorobami 
Najlepszym dowodem tego Jest 
fakt, że w żadnym ze szpitali w 
Warszawie nle ma wolnych łóżek. 
Na wolne łóżko w szpitalu musi 
nieraz chory czekać tygodniami. 

2. Ludność zdaje sobie doskona 
le sprawę z konieczności rozbudo 
wy i zwiększenia ficzhy szpitali 
Czekamy, aż „odnośne czynniki“ 
dojdą również do tego przekona- 
nia i Rząd przystąpi do masowej 
budowy szpitali. 

3. Nasz przemysł chemiczno-far 
maceużyczny jest całkowicie zale- 
iey. Prawie wszyst- 
firmy chemiczno - far- 
ceutyczne, których stoiska wi- 
dzimy na wystawie albo pracują 
ma obcych patentach, aibo wytwór 
czość ich jest oparta na pół-iabry 
katach, sprowadzanych z zagrani- 
cy. Rzecz jasna, że na wypadek 
wbjny stwarza to niebezpieczeńst- 
wa dla nas. 

4. Eksponaty zagraniczne w 
dziedzinie szpitalnictwa nie są na 
wystawie nieliczne. Przeciwnie— 
są b. liczne. I tu—rzecz ciekawa 
znakomita większość jest pacho. 
dzenia nie! kiego. Wydaje nam 


skuteczniej wypiera 
cę — raczej obcy cor: 
dziej uzależniają kraj od 


Mimo tych kilku krytycznych 
uwag, dotyczących zresztą raczej 
słanu sz; ctwa w Palsce, 
stwierdzamy, że myśl urządzenia 
wystawy byla myślą bardzo 
szczęśliwą i że mimo trudności, 
z którymi musiał się borykać ko- 
mitet wystawy, Wystawa „udała 
się“. 

Całość wystawy przedstawie 
się imponująco. W hallu partero- 
wym rozwieszono wizerunki sław 


kach szłandsry s wymienionymi baste- 
mi. 

Lateh godzinami, w kałużach błota, 
zamykając dosięp do uniwersyteln ze- | 
ró studentom. jak też personelawi | 
<huńbowemz 1 profesorom. 


nych działaczy szpiłalnictwa. W 
Dziale Naukowo - Dydaktycznym 
zwraca uwagę szereg obrazów — 
przedstawiających rozwój szpital- 
aictwa od przytułku do nowocze- 
snego szpitala i najważniejsze mo 
menty z historii szpitalnictwa w 
Polsce, Wielka mapa Świetlna t- 
zmysławia stan obecny szpitalni- 
ctwa polskiego, zaś szereg innych 
eksponatów obrazuje posięp w tej 
dziedzinie. Radzimy zwrócić uwa 
gę na eksponaty, przedstawiające 
stan walić z grużlicą oraz opiekę 
nad umysłowa chorymi. Pamiętaj 
my, że w Polsce odsetek umiera- 
jacych na gruźlicę jest najwyższy 
na calym świecie. W Dziale Bu- 
downictwa widzimy model apara- 
tu, wynalezionego przez Pana 
Prezydenta, Prot. Dr. I. Mościekie 
go, służącego do wytwarzania gór 
skiego powietrza w mieście. W 
dziale tym widzimy plany i makie 
ty wzorowych szpitali, zarówno 
istniejących, jak i znajdułących się 
w budowie. Uwzględniono tutaj 
również dział sanatoriów  gruźli- 
czych oraz dział zakładów psy- 
chlatrycznych. Jedną z sal poświę 
cono przedstawieniu wytycznych 
zapewnłających racjonalną rozbu- 
dowę szpitalnictwa w Polsce. 

Na parterze szereg firm przemy 
słowych demonstruje eksponaty z 
działu wyposażenła. A więc, w 
dzimy stoły operacyjne, łóżka, me 
ble szpitalne, szereg aparatów it- 
rządzeń, a w szczególności precy- 
zyjne. bardzo interesujące apara- 
ty optyczne. Uzupełniają ten cie. 
kawy dział urządzenia kąpielowe, 
dezynfekłory, pralnie | kuchnie. 

Na pierwszym piętrze rozmieś- 
cilo swe eksponaty Polskie Pow- 
szechne Towarzystwo Farmaceu- 
tyczne, Polski Komitet Zielarski | 


|inne organizacje zaprzyjaźnione. 


W Dziale Farmaceutycznym sze 
reg wybitnych firm farmaceutycz: 
nych demonstruje szereg artyku. 
łów, wchodzących w zakres che- 
mlj farmaceutycznej, W dziale e- 
lektromedycyny i chirurgii widzi- 
my paraz pierwszy polskie apara- 
ty Roentgena, wykonane całkowi- 
te w kraju. Dział ten do tej pory 
był uzaleźniony w całości od za. 
granicy. Obecnie część zapotrze” 
bowania będą mogły pokryć wy- 


p- WIADOMOŚCI 


wości 


*OUOBNYCH TYPÓW 
NIE MOZNA WYSTAWIAG 
W REPREZENTACJI POLSKI 
Katowicka „Polonia“ donosi: 
Kapitan związkowy Polskiego Zw. 
Piu Nożaej, p. Kaiuża postanowił 
= przysziosci nie uwzględniać Wili- 
morskiego przy zesiawieniu składu 
reprezenuicji Polski. Wilimowski wy 
kazuje karygudny brak ambłej. On 
w zuacznej mierze ponosi wing za 
niesizielną kięskę z Niemcami. Nie 
iyiku, że grał slabo, ale nadomiar 
zego nie byi zadowolony, że w skła 
dzie Polski uwzględniona Peterka. 
Juz na ohozie w Warszawie, Wili- 
muowski ohurzał slę nu prasę śląską, 
która domugula się Peterka na środ 
ku ataxm, a na meczn w Kamienicy 
ignorował kolegę, nio zagrywając z 


nim zupełnie. Że Wllimowski zostal | 


wyznaczony na mecz z dugosławią, 
to tylko z konieczności. Trudna bo- 
wiem w astainiej chwili znaleźć in- 
nego łącznika. Na miejsce Wlitmow. 
skuego musi się jednak znależć inny 
piskarz. Przede wszystkim ambio 
Śląska będzie dostarczyć p. Kanty 
kligu młedych utalentowauych gate 
czy, z mniej znanych klubów, W mać 
bliższym czasie wszczęta zogtasóa 
specjalna akcja w tym klerunku. 

Na Wilimewskiego panuje na Sip 
<a szreeme oburzenie, a przy tym 
= luka 3 jego ostatnim wystę- 
„m œ kamienicy, anula są najroz- 
masa Gonyśly. Jeden z wybitnych 
emes Hąskiego UZPN. :nterwe- 
<=ać oquzie u p. Glabisza, by Wi- 
limawskiego nigdy już na mecze z 
Niemcami nie uwzględniać, zacha- 
wanie się lego zawodnika wzbudziła 
bowiem różne podejrzenia. 


PIŁKA NOŻNĄ 


PRZED MECZAMI 

Z JUGUSLAWIĄ I ŁOTWĄ. 

Niedzielne mecze reprezentacji 
Polski z Jugosławią i Łotwą będą 
37 i 88 apotkaniem naszej piłkar- 
skiej reprezentacji. Z rozegranych 
dotychczas 86 spotkań wygraliśmy 
33 mecze, zremusowaliśmy 14 | prze- 
gralismy 38. Stosunek bramek jest 
dla nas korzystny i wynosi 183 do 
187. W roku bież. nasza reprezente- 


twórnie krajowe. Na drugim piç 
trze Zakład Ubezpieczeń Społecz* 
nych w Warszawie w szeregu ta- 
blic i makiet przedstawia rozwój 
szpitalnictwa spolecznego, demon 
strując własne szpitale į statysty- 
ki, stwierdzające, jaką rolę w le 
cznictwie ogólnym zajmuje leczni- 
ciwo społeczne. Szereg szpitali 
polskich wystawia folomontaże i 
statystyki,  uzmyslawiające ich 
działalność. 

Szereg księgarni wydawniczych 

wystawia dzieła fachowe z zakre- 
m farmacji I medycyny. 
Ponadto w dziale ogólnym demon 
strowane są eksponaty firm odzie 
żowych, bieliźnianych, sprzęt ku- 
chenny, środki do pranla, mydłai 
t p. 

Na trzecim piętrze rozmieściło 
swoje eksponaty Wojsko. Piękne 
stoiska demonstrują organizację 
Wojskowej Slużby Zdrowia. Na 
szczególną uwagę w Dziale Woj- 
skowym zasługuje instytut Chl- 
rurgii Urazowej, przedstawialący 
ratownictwo urazowe, bardzo tie- 
kawe eksponaty | tablice sprzętu 
urazowego — oraz technikę le. 
czenia urazów. 

Kierownictwo Zaopatrzenia Sa- 
nitarnego wystawia różne rodzaje 
opa'runków oraz tablice statysty- 
czne. W dziale tym również de- 
morstrowane jest łóżko wraz z a- 
paraturą, stosowaną w ga'alccz- 
nietwie, Na dziedzińcu rozinieszczą 
ne zostały eksponaty Ratownict- 
wa Saniiarnego, samolot sanitar- 
ny i spadochrony sanitarne. Czo- 
łowka samochodowa chirurgiczna 
uinndowana przez pracowników 
Państwowej Służby Zdrowia dla 
Armii, karetki Pogotowia Rainn- 
kowego w Warszawie oraz kolum 
na kąpielowa - dezyniekcyjna P. 
C. K. Całość Wystawy świadczy a 
sprężyste] organizacji, jak również 
io tym, że inicjatywa Polskiego 
Towarzystwa Szpitalnictwą była 
ze wszech miar szczęśliwa. 

Może teraz społeczeństwa zra- 
zumie jeszcze lepiej, jak wielkie 
znaczenie odgrywa szpital w ży- 
clu każdego człowieka I w Życiu 
narodu. Musimy przełamać bier- 
ność spoleczeństwa, spokojnie zna 
szacego brak szpitali. 

Dr. L J 


SPORTOWE "73 


<a reię wie 6 mam prg ryw ye 
z Jugosławią 4:1, 3 warzą GR > 
Niemcami 1:4. Pokonaliśmy jedynie 
drlandię 8:0. Stosunek bramek wy- 
host 12:11 na naszą korzyść. 
Zwycięsca niedzielnego meczu 
Folka — Jugusiawia zdobędzie pu- 
char wędrowny króla Jugosławii 
Piotra IL 


PŁYWANIE 


KRAUHILD HVEGER 
I BJOEEN BURG NA STARCIE. 

W Osterbio (Dania) odbył się cie 
kawy mecz pływacki pomiędzy re 
prezentacjami Kopenhagi i duńskiej 
prowincji, Prowincja dzięki Rang- 
luld Hveger odniosła zwycięstwo w. 
nieznacznym stosunku  43,5:39,5. 
Hveger siarlowała w 3 konkuren- 
cjach, odnosząc oczywiścia 3 zwy- 
cieatwa. Uzyskała ona na 100 m 
atyL dow. czas 1:06,2, na 400 m 
|atyl. dow. 5:15, na 100 m. na wznak 
1181. Na 200 m. kias. triumfowała 
młodziutka mistrzyni Europy Inga 
Sórenssen w czasie 8:05,6. 

W konkuencjach męskich startas 
wał poza konkursem najlepszy obec 
nie pływak Szwecji Bjoern Borg. 
Wygrał on 500 m. alyL dow, w cza= 
| so $:14,5 przed Duńczykiem Peter- 
senem, który uzyskał 6,21, bijąc re- 
kord Daul Borg slartował również 
na 100 m. na wznak, uzyskując bar- 
dzo dobry czas 1:08,8. Ten omatni 
wynik jest nowym rekordem Szwacjl. 


SPORTY_ MOTOROWE 


WYNIKI MECZU 
AUTOMOBILOWEGO 
WARSZAWA — ŁADZ. 

We środę tj w 10 dni po razegrae 

meczu automohilowega Waraza- 

wa — Łódż ogloszone zostaly ramil- 
taty tej Imprezy. 

Przedatawiają alę one następują- 


CJ 

Konkurencja indywidualna: 1) 
Hofman ł4dź) 255 pkt, 2) J. We- 
igt (Łódż) 245 pkt, 3) Grappow 
(Łódź) 234 pkt, 4) Szulde (Łódź) 
232 pkt., D) Kaster (Łódź) 231 pit, 
6 — A) Pronaszko (Warszawa), Kał 
czyński (Łódź) i Steigert (Łódź) po 
222 pkt., 9 — 10) Rozenblst (Łódź), 
t Phhal (Łódż) po 219 pkt. 

W konkurencji zespołowej wygra- 
ła Łódź w stosimku 3707:2656 pkt. 


Na Górnym Śląsku 


Wśród przyjaciół. 


W „Zwłązku Powstańców Ślą. 
skich* panują dziwne stosunki. 

Niedawno na Zjeździe Miodzle- 
ży Powstańczej była poważna bi. 
jatyka. Okolo 200 delegatów na 
zjazd bojówki Pawstańcze z sali 
wyrzucHy. Byly w robocie laski | 
krzesła, Delegatów, pochodzących 
przeważnie z powłatu pszczyń. 
sklego, nie dopuszczona na zjazd, 
ponieważ zbuntowali się przeciw- 
ka prezesowi Kempnymu, któremu 
postawiono szereg zarzutów. 

W organizacjach „sanacyjnych" 
nikt nie ma prawa swobodnego 
wypowiedzenia swej opini, Qdy 
na ostatniej konferencji „Ozonu” 
w Katowicach jeden z członków 
wypowiedział kilka krytycznych 
uwag o „Uzonie" odebrano mu 
glas. Nieopatrzny Interpelant zna- 
lazł się odrazu na czarnej liście 
i uznano ge za „wrzód“ na orga- 
nizmie ozanowym. Z buntownika- 
mł w „Młodzieży Powstańczej” 
postąpiona w myśl zasad totali- 
stycznych; wyrzucono ich ! dolo- 
żona im jeszcze na drogę... 

Ostatnio wybuchły nowe awan- 
tury w tonle „Związku Pawstań- 
ców". Donos] a tym organ p. Graj 
ka, wielklega przyjaciela „Ozo- 


„W fądrie Grodzkim w Mikolo. 
wia odbędzie się w tych dninch 
proces, który wyniki na tle pe 
wnych nieporozumień, jakie wylo- 
mity sią w grupie mikołowskiej 


Związku Powstańców £ląskich. 

Na lawie oskarżonych zaalądzie 
czlonek zarządu pawlatowega Pu- 
dełko, którego zaskarży| prezes 
grupy mikołowskiej p. Wikarek © 
znieslawienie, P. Wikarek zrezy- 
gnowni ostatnio ze stanowiska 
prezesa grupy 1 wystosował da 
zarządu głównegu obszerny lat, 
którym uzasadnii swój krok. Wi- 
karek stwierdzij, że niedawno te- 
ma grupa jego otrzymała zapro- 
mzenia do wzięcia aztandarm grn- 
py w Starej Kużni. Grupa miko- 
lawska nie mogła Jednak skorzy- 
stać = tega zaproszenia, giyż na 
Usca nsdh komiteta honorowego 
znajdowniy się osoby, których nie 
można Ealczyś do Polaków, przy 
czym Jedna E nich była już kara- 
na dwukrotnie przez władze za 
zmlewagę wiadz polskich. To sama 
miala rzekomo miejsce na uroczy. 
stości powstańczej w Piotrowi- 
oach 

Spór ten wziął szersze rozmia- 
ry, gdyż zarząd powiatowy rawie- 
sił w czynnościach w kilka dni 
później pozostałych czlnnków gru 
py mikolowakiej i natanawii za- 
rząd komiazryczny. 

Obecnie dowiadujemy alẹ, ta 
rarząd główny Związku Powstań- 
ców Ślnskich nle saltdaryzuje się 
u uchwałą zarządu pawiatowega 
1 specjalnym listem polecii człon- 
kom starego zarządu spełniać swe 
Obowiązki. Jest to równoznaczne 


Tabela wygranych 


14 dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej 


} i Il ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


50.000 uł. — 14524 17981. 

25.000 zł. — 158518. 

10.500 zł. — 15513, 

5000 sł. — 16515 38638 77119 104085 
133043. 

2.000 zł. — 26959 33860 70911 74472 
91038 97197 104941 128276 134413 144701 
134925. 

14000 sł. — 299 7483 17354 21976 28089 
7996 32133 46679 47722 54551 SGBÓG 

6 58998 66006 21311 100494 104490 
93 124676 132288 141667 314186 
s58 156626 158878. 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 
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26 656 726 Ka 972 75048 183 87 223 
37 327 B3 442 718 B17 30 841 76036 
202 88 468 525 64 821 R8 99 77008 43 
4B 171 206 60 475 85 638 719 88 817 
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x nienznaniem zarządu komiss- 

<pamega, 

Spór ten moża wziąć większa 
rozmiary, bawilem zarząd pówia- 
towy nie chea mię zastosować do 
polecznia zarządn glównegu t cof- 
ngi uwej nebwały”. 

Jak twierdzi zatym organ p. 
Grajka, w „Zw. Powstańców znaj 
dują się renegaci, którzy nie mają 
prawa zaliczać się do Polaków". 
Nie przeszkadza to jednak, że Za- 
rząd Powiatowy, Zw. Powsłań- 
ców postawił ich na ście człon- 
ków komitetu honorowego. 


Udogodnienia przy 


Od dnia: 1 października 1938 r. 
nie obclążone pobraniem paczki 
zwykłe oraz paczki z podaną war 
tością da 200 zł. będą przyjmowa 
ne na poozcie bez adresów pomo- 
cniczych. 

Jest to znaczne udogodnieni: 
gdyż upraszcza manipułację zwlą- 
zane z nadawaniem paczki, a po- 
nadta czyni nadawanie paczek 
tańszym — zwalnia bowiem na- 
dawcę paczki od poirzeby kupo- 
wania adresów pomocniczych (po 
3 gr. sztuka). 

Równocześnie wprowadzona tak 
zw. „paczki na okaziciela". Ozna 
cza to, że paczka może być podję- 
ta bezpośrednio w urzędzie pocz- 


58 125170 241 55 67 842 72 818 
128085 184 318 73 92 741 44 81 802 
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76 26 28 828 64 120341 403 66 584 
780 835 29 130041 105 63 204 5 30 
489 857 131032 248 643 53 67 830 951 
1582167 78 97 878 84 467 56Z 67 738 
837 183072 138 256 406 92 93 513 88 
858 707 50 826 68 86 72 134007 121 
46 432 537 48 775 830 70 B28 66 94 
155081 308 463 607 21 48 64 849 959 


Wiadomości z całej Polski 


DOWAŁ ŚMIERĆ DWOJGA 
DZIECI. 

W Mościcach troje dzieci zna- 
lezio granat z czasów wojny świa 
towej. W czasie manipulowania 
nastąpił wybuch, który pociągnął 
za sobą śmierć dwojga dziec, 
wia zaś doznało ciężkich obra 
żeń. 


SAMOBGJSTWA a 


WYBUCH GRANATU SPOWO- | 


W nocy na ŝmuę na szlaku ko- 
iejowym Chorzów — Brzeziny Śl. 
rzucił się pod przejeżdżający po- 
ciąg towarowy 22-letni Marlan Ni 
kiel, pochodzący z Chruścian w 
pow. łódzkim. Nikiel został w 


wysyłaniu paczek 


towym pa okazaniu dowodu na- 
dania paczki. 

Nadto od dnia 1 października 
r. b. będzie można nadawać pacz 
ki za opłatą pocztową przerziica- 
ną na odbiorcę paczek. Możność 
przerzucania opłaty na adresata 
jest przewidziana dla tych osób, 
wzgl. firm, czy instytucji, które na 
dzją tygodniowo najmniej 20 pa- 
czek, względnie 80 paczek miesię 
cznie. Jest to znaczne udogodnie- 
nie zwiaszcza dla firm handlowych 
i przemysiawych, które w ien spa 
sób mogą korzysiać z kredytu w 
opłatach pocztowych za nadawa- 
nie paczki. 
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kolekturze 


SZ SZTABZYB — Warszawa 


FRANCISZKAŃSKA 14 oddział 
dło 50.000 z4 na Nr. 122589 


Ś-to Jeraka 20. Ostatnio ut nas pa- 
i 60.000 2} na Nr. 101021. 


Szczęśliwe losy I kl. 43 lot. są już do nabycia, 


ATA 
140468 552 628 71 868 141074 104 | 484 535 97058 86 666 88 857 9995 98018 
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masa $,Q OO 


ma Nr. 35.074 padła w kolekturze 


Franciszki Ursltein 


CHŁODNA 26 PXO. 162.42, TEL. 68152. 
Losy I-ej kl. 43 Lot. Państw. są już do nabycia. 
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Hi ciągnienie 
WYGRANE PO 250 ZŁ. 
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straszliwy sposób zmasakrowany 
przez kola pociągu 1 poniósł 
śmierć na miejscu. Co było po- 
wodem rozpaczliwega kroku, nā- 
razie nie ustalono. 

Na szlaku kolejowym Radzion- 
ków — Nakło w powiecie tamo- 
górskim rzucił się w środę nad 
ranem pod koła przejeżdżającego 
pociągu bezrobotny 32-letni Jan 
Judasz z Orzecha. Zginął on pod 
kolami pociągu na miejscu, a zwia 
ki jego zostały jeszcze powlecza- 
ne na zmacznej przestrzeni, nim 
wypadek spostrzeżorno i pociąg za 
trzymano. 

SKAZANIE MŁODOCIANYCH 

RABUSIÓW. 

Przed Sądem w Gdynl stanęll 
dwaj 18-1 chłopcy, Alions Patok 
i Jerzy Gorzelec, oskarżeni o ogra- 
bienie z biżuterii | ze znacznej go- 


Milionerem 
może zastać ten kto kupi lo do 
Tej klasy 
w szczęśliwej Kolekturze 


WROCŁAWSKI 


Warszawa 
Targowa 57 1 PI. 8-ch Krzyży 18 
gdzie padły następ. wygT. 

ZŁ 100.000 Na Nr. 111680 
Na Nr. 36222 
Na Nr. 184331 
Na Nr. 124224 
Na Nr. 52438 
Na Nr. 111897 
Na Nr. 77288 
Na Nr. 62931 
Na Nr. 82478 
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Wiele wygranych pada w niezmiennie szczęśliwej kolekturze 


WROCŁAWSKIEGO 


WA 57, 
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W ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 

50.000 zł. Nr. 143636, 

20.000 zŁ Nr. 84989 

10.000 zł Nr.: 24429 102220 
127048 

5.000 zŁ Nr.: 35307 56079 64865 
10504 81755 141420 147149 153802 

Po 2.000 zł Nr.: 804 1270 8645 
12383 16183 18829 22104 39587 
43840 «7040 7154 81384 63884 
80367 84859 82005 104148 105053 
106854 110058 142183 144621 

Po L000 zł Nr.: 2437 5186 8044 
23051 28703 32531 38448 40281 
48665 57476 80931 70438 75570 
76489 70066 75811 82115 104865 
111358 112181 116477 123312 131734 
132828 157656. 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 
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PL. 8 KRZYŻY 13. 
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kreda 'nukudumy 'mosazedi 04 
wła Zientza. Chłopcy podzielili 
się pieniędzmi, a papiery warto- 
ściowe utopili w stawie. Część 
zrabowanych przedmiotów znale- 
ziono u matki Patoki, Mładocian! 
rabusie skazani zostali pa roku 
więzienia i 50 zł. grzywny, matka 
zaś Patoki i 18-1, Józef Witkowski, 
który pomagał chłopcom przy wy- 
mianie niemieckich pieniędzy — 
po 3 miesiące aresztu | 2 zł, grzy- 
wny. 


Racik radiowy 
DZIA, 23 września — PIĄTEK 


15.15 Pogadanka Stanisława Su. 
mińskiego dia dzięci. 

16.45 Felieton Kazimiery Musza- 
łówny. 

18.30 Koncert rozrywkowy. 

22.00 Kuncert symfoniczny z u- 
dzialem Angeliki Morales. 


RADIO NA WYSTAWIE 
SZPITALNICTWA 


W Warszawie otwarta została 
wystawa szpitalnictwa, która mieści 
się w olbrzymim gmachu szpitala 
im. Marszafca Piłsudskiego. Całość 
przedstawia się bogato i rozmieaz- 
czona została na czterech piętrach 
wykończonego już skrzydła gmachu. 

Wśród działów wystawy znalazło 
się również i radia, reprezentowane 
przez stolako Polskiego Radia. 

Ośrodkiem zainteresowania zwie- 
dzających jest ujęta w formie dlora 
my sala zrodioionizowanego mzpi- 
tala z modelami łóżek i figurkami 
chorych i pielęgniarki. Odbiornik ra- 
diowy 1 mikrofon łączą symbolicznie 
świat chorych z ujętym ciekawie 1 e- 
fektownie w postaci wielkich planaz 
bogatym 1 bujnym życiem calego 
Świata. Obok tych płansz ciekawa 
statystyka dopełnia przeglądu pracy 
radia w tej ważnej dziedzinie. 

Q NIEZNANYM ZAKĄTKU 

POLSKIEJ ZIEMI 

Fiękne, pełne egzotycznego uroku 
są okolica Pińska. Malowniczo roz- 
lewają ule wody Jasiałdy i Piny 
wśród bujną trawą porosłych 'trzę- 
gawisk. Opodal miejsca, gdzie Pina 
łączy się z Jogiołdą błyszczy gładka 
tafla jeziora Świętego. Na północna- 
wschodnim nrzegu jeziora leży sta- 
ra wioska Horodyszcze, która po- 
watała na miejscu warownego gro 
du, wznoszącego się tutaj w XV w. 
1 zniszczonego doszczętnie w czasie 
walk rusko - Uiiewsko - polskich w 
końcu średniowiecza. O tym niema- 
nym zakątku opowie słuchaczom 
przez radlo Kazimiera Muszałówna 
dn. 23.IX o godz, 16.45 w pogadance 
p. t „Horodyszcze nad jeziorem 
Awiętym. 


PIĄTEK, 23 września 

WARSZAWA I: 6.15 Pleśń, 6.20 
Muz. (płyty), 8.45 Gimneatyka. 7.00 
Dziennik. 3.15 Ork. dęta. 8,00 Aud. 
dla sznół. 8.10 Ciągnienie miliona 
11.00 „O kocie, który chadzał wlasny 
mi drogami" — słuchowiska wg. 
Kipllnga. 11.25 Głazunow (płyty). 
12,00 Hejnał. 12.03 Aud, połud, 15.15 
„Gdzie byłem latam i co widziałem” 
— pog. 15.30 Rozmowa z cho: 
1515 Wiat. gospod. 16.00 Orkiestra 
Łwowaka. 18.40 Pog. Konkursowa 
Polskiego Radia. 18.45 Horodyszcze 
nad jeziorem świętym — felieton. 
17.00 Muz. ten. (płyty). 18.00 Maszy 
na rotacyjna — pog. 18.10 Trio: 
Dymmsk,  Salacz, _ Drohomirecki. 
15.45 Kronika literacka w opr. J. N. 
Milera. 13.00 Pieśnt | arle w wyk. 
Ludmiły Szretterówny, 19.20 Pog. 
akt 18.30 Kuncert rozrywkowy pod 
dyr. Zdz. Górzyńnkiega orsz J. 
Godlewska $ F. Szczepański (śpiew). 
W przerwłe: Humoreski Wiecha. 
20.46 Dzlennik — pog. 21.00 Bkrzyn- 
ka rolnicza. 21.10 „Kalejdoskop“ (z 
Poznania). 21.50 Wiad. sportowa. 
22,00 Koncert symt. pod dyr. G, Fi- 
lelherga z udz. Angallki Morales 
(fortepian). 22.55 Przegląd prasy i 
Ost. dziennik. 

WARSZAWA II: 18.00 Koncert 
rozrywkawy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program. 14.10 Soli- 
ści: Madaleina Lipkowska — tort. 
Antoni Kwietniewaki — śpiew. 15.00 
Wiad. sportowe. 15.05 Zespół Ty- 
chowakiego. 17.00 Pog. akt, 17.10 Śn 


liści z orkiestrą (płyty). 18.00 Mu- 

zyka lekka i tan. (płyty). 22.00 

Muz. lekka i tan. (płyty). 
SOBOTA, 24 września 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Muzyka (płyty). 6.45 Glmnastyka. 
7.00 Dziennik. 7.15 Katowicka ork. 
LAF Aud. dla szkół 1100 „Spiewaj- 
my  plosenki”. 11.25  Wepółcześni 
pieśniarza (płyty). 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. pałudr. 1616 „Twoi kole 
dzy z całaj Polski" — słuchowiska 
dla dzieci. 15.45 Wiad. gospod, 16.00 
Ork. Poznańska. 16.45 Groteskowe 0- 


391 534 625 111421 31 53 575 677 820 910 | byczeje — felieton. 17.00 Zespół P. 


112266 458 515 783 878 984 114009 202 
67 524 731 800 115646 88 116048 547 691 
899 927 117153 239 44U 626 118058 324 
781 A19 905 119190 522 40223 481 91 
121024 931 122247 123269 3u4 406 89 554 
9B2 124766 9a 884 125313 949 126258 894 
67 986 127109 363 69 741 B66 959 66 
128093 188 619 129011 973 130134 695 
131026 641 716 816 67 132057 440 576 
753 80 962 133329 597 134152 274 396 
713 135318 495 690 961 136291 322 589 
670 137189 246 59A 138256 631 743 47 
139691 729 74 14004 154 657 141004 
142094 141008 142094 138 159 143346 76 
451 533 76 144043 44 219 759 975 145179 
82 430 62 146025 57 402 147045 382 683 
A06 148287 A46 60 149639 942 150167 339 
446 533 935 151359 626 848 52 943 
152292 310 531 740 815 153156 309 67 
459 694 154130 40 67 659 730 155012 360 
623 29 156149 638 B89 157643 158094 722 
159143. ? 


Rynasa. 1800 Nasz program. 18.10 
Dawna muz. w wyk. Gertrudy Ko- 
natkowskiej (fortepian) | Alojzego 
Berka (obój). 18.45 Fragment zZ 
„Pana Tadensza*. 18.00 Pieśni w 
wyk, T. Nalier - Mazurkiewiczowej. 
18.20 Pog. akt 19.30 Kapela Ludo 
wa. 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.45 Dziennik i pog. 21.00 
Sprzęt akopowych — pog. 21.10 Ka- 
pela ludowa. 21.50 Wiad. sportowe. 
22.00 Godzina niespodzianek (z Po- 
mania). 23.00 Ost. dziennik. 

WARSZAWA II: 19.00 Koncert 
rozrywkowy. 14.05 Parę informacyj. 
14.10 Program. 14.15 Sonaty (płyty) 
15.00 Wiad. sportowe. 15.05 Zespół 
Rachonia, 17.00 „Nieporzędek domo- 
wy" — pog. 17.16 Ork. symt. (pły- 
ty). 18,05 Muzyka lekka i tan. (pły- 
ty). 22.00 Mussorgski (płyty). 23.00 
Muz. lekka i tan. (płyty). 


Towarzysz! Towarzynaki! Robotaicy! 
Robotnice! 


št. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Młodzieży! 


Organizacje rzeszowskie zbie i rano przy uł. Sobieskiego 10. 
Z KRAKOWA WYRUSZY O|PRZEJAZDU W OBIE STRO 


rają się o godz. 8,30 rano przy z 
ul. Batorego 20. Organizacje za| GODZ. 5.30 RANO POCIĄG|NY WRAZ Z LEGITYMACJA |II p., od godz. 10 do 13 i od 17 | rejonem Krakowa, korzystają 


kowa 


miejscowe zbierają się o godz. 9! SPECJALNY, powrót do Kra-|ZLOTOWĄ 5.60 gr. 


Program Ziotu Młodzieży P.P.S. w Rzeszowie 


W NIEDZIELĘ, 25 B. M. 


godz, B.a) — zbiórka miejsco- 
wych  organizacyj robotniczych 
przy ul. Batorego 20; 

godz. 9 — zbiórka organizacyj 
zamiejscowych przy ul. Sobieskie- 
go 10; 

godz. 10 — pochód manifesta- 
cyjny, przemarsz ulicami miasta. 

godz. 11 — manifestacja publicz 
ną i Uroczyste przyrzeczenie d- 
czestników Zlotu; 

godz. 12.30 — obiad pod gołym 
niebem; 

godz. 14 — zawody sportowe; 


godz. 15.30 — Akademia w sali 
„Domu Ludowego”; 

godz. 18 — pochód z pochodnia 
mi na stację kolejowa; 

godz. 18.55 — odjazd pociągu 
specjalnego do Krakowa; 

godz. 20.16 — odjazd do Jasła 
i Krosna; ; 

godz. 20.18 — odjazd do Dębi. 
cy i Tarnowa; 

godz. 21.29 — adjazd do Jaro 
sławia i Przemyśla; 

godz. 22.53 — odjazd do Łańcu- 
ta i Przeworska. 


Wielkie zgromadzenie szewców w Krakowie 


W dniu 19 września b. r. odby- 
lu się imponujące zgromadzenie 
robotników szewskich, zorganizo- 
wanych w Związku Rob. Przem. 
Skórzanego, Oddział III w Krako- 
wie, Obszerny lokal Związku przy 
w. Szczepańskiej 5, nie mógł po- 
tnieścić zebranych, którzy przybyli 
celem zaprotestowania przeciw ła 
maniu układu zbiorowego przez 
przedsiębiorców. 

Imieniem Rady Zw Zaw. prze- 


mawiat tow. St. Cekiera, nagra- 
dzany często oklaskami, 
Zebrani uchwalili obszerną re- 


zolucję  protestującą przeciwka 
szykanom wobec robotników za 
pracę związkową, wypłacaniu fo- 
bofnikom bonami bez pokrycia, 


przeciw zaleganiu z wypłatami, 
niewypłacaniu w wysokości prze- 
widzianej cennikiem, 

W końcu zebrani postanowili 
wysłać do Województwa delega- 
cię, która przedstawi prowakacyj 
ne postępowanie przedsiębiorców, 
które w konsekwencji doprowadzi 
niechybnie do ostrych zatargów 
strajkowych, 


Robotnicy oświadczają, że w o- 
bronie zdobytego układu zawsze 
są gotowi stanąć do walki. 


W podniosłym nastroju zebranie 
zakończona odśpiewaniem „Czer- 
wonego Sztandaru" i „Międzyna- 
rodówki*, 


Strajk robotników szewskich w Myślenicach 


Na terenie Myślenic istnieje zna 
czna grupa szewców, wykonująca 
swą pracę dla nielicznych maj- 
strów. Strasztiwy wyzysk, niesty- 
chane warunki w jakich robotni- 
ty szewscy pracują, zmusiy ich 
wreszcie do zorganizowania się w 
kiasawym Związku Robotników 
Przem. Skórzanego, Oddział li] w 
Krakowie. Związek w imieniu tych 
robotników wniósł żądanie zawar 
cia układu zbiorowego do cechu 
szewców w Myślenicach. 

Zaznaczyć trzeba, że stawki tam 
tejszyci robotników są a 100% 
w niektórych wypadkach mniejsze 
niż w Krakowie, odległym zaled- 
wie o 20 km. choć jakość roboty 
w niczym nie jest gorsza ad ro- 
boty krakowskiej, 

Majstrowie szewscy zorganizo- 
wani w Chrześcijańskim Froncie 
Gospodarczym, nie tylko, że nie 
chcą przyznać poprawy polskim ro 


butnikom, ale jeszcze stają w obro 
nie żydowksiego wyzyskiwacza 
nakładcy. Obrańcami tymi, to pa 
nówie Stanisław Święc i Stani- 
staw Klemp. 

Robotmicy zobaczyli więc wyra- 
źnie, ile są warte frazesy reakcyj- 
nych majsierków, jeśli w grę wcho 
dzi inieres osobisty i współny wy 
zysk robotników, Iączą się razem 
z Żydami. Ta nauczka przyda się 
robotnikom. 

Na nieprzychylne ustosunkawa- 
nie się do postulatów robotniczych 
robotnicy odpowiedzieli strajkiem 
wszystkich robotników szewskich 
w Myślenicach. Strajk ma prze- 
bieg imponujący, — wszyscy straj 
kujący postanowili walczyć aż da 
zwycięstwa. 

Przed strajkiem odbyło się w 
Myślenicach zgromadzenie, na któ 
rym przemawiał przewodniczący 
Oddziału III. 


W Bochni niedawno powstał Ud 
dział Związku Zawodowego Tran 
sportowców, grupujący na :azie 
GG ludzi. Robotnicy ci byli sira- 
szliwie wyzyskiwani. 

Związek wobec tego wystąpił 
do kupców bocheńskich z żąda- 
niem podpisania układu zbiorowe 
go i podniesienia płac, które w 
porównanii z okolicznymi miasta 
mi Krakowem i Tarnowem są ja- 
skrawo niższe” 

Na konferencję zwołaną przez 
Inspektora Pracy 43 obwodu, p. 
Gana, przybyło 46-ciu kupców. 
Konierencja nie dała na razie re- 
zaliatu, gdyż odroczono ją celem 
wyłonienia przez kupców delega- 
cji, oraz dla zapoznania się z żą- 
daniami robomiczymi. Prowadze- 
nie bowiem konierencji z tak du- 
żą liczbą kupców napotyka na te- 
chniczne *rudności, 

Solidarność robotników i :ch za 
interesowanie się organizacją ka- 
że przypuszczać, że zwycięstwo 
robotników będzie zupełne. W 
klad tymczasowego Zarządu Zw. 
wchodzą towarzysze Jan Gondek, 
Franciszek Michalak i Adam Ja- 
rosz. W konferencji brał udzia! 
imieniem Okręgowego Sekretaria 


tu Z, Z, T. w Krakowie tow. Lu- 
cian Motyka. 


Radio śląskie 
PIĄTEK, 23 września 

5.15 Audycja poranna — płyty. 
6.20 Muzyka z płyt (z Warszawy). 
11.25 Aleka. Glazunow (płyty z War 
szawy). 13.50 Wiadomości bieżące. 
14.00 Muzyka obiadowa z płyt (z 
Krakowa]. 15.10 Giełda Zbożowa t 
"Towarowa w Katowicach. 17.00 
„dak spędzić święto?" (z Krakowa). 
17.06 „Jak spędzić święto?" 17.10 
we i piosenki w wyk. Lidii 

Kaz. Szupko (śmew) (z 
Łodzi). 17.50 Wiadomości gospodar- 
cze. 17.55 Program na jutro. 21.00 
Juliusz Kędziora: Pani Kaletowa, 
czyta autor lz Krakowa). 22.00 Wia 
domości sjcrlowe. 22.05 Rozmowa 
ze słuchaczem przeprowadzi Jerzy 
Tepa 22.15 „Skrzypce i mandoliny" 
— koncert rozrywkowy. Wykonaw- 
cy: Orkiesira Mandolinistów „Echo“ 
= Debu pod dyr, Huberta Kulikow- 
„kiego, Michi: Karwot — skrzypce, 
Jerzy Harcld — akompaniament. 

SOBOTA, 24 września 

515 Audycja poranna — płyty. 
6.20 Muzyua z płyt (W-wa). 11.25 
Współcześni pianiści (płyty z W-wy) 
18.50 Wiadomości bleżące. 14.00 Mu 
zyka obiadowa z płyt (z Krakowa). 
15.10 Giełla zbożowa 1 towarowa w 
Katowicach. 17.00 Koncert zyczeń. 
17.50 Wiadomości sportowe. 17.56 
Program ns jutro. 2100 Pogadanka 
aktualna. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI 


Zapisy przyjmuje codziennie 


Wszyscy na Zlot Młodzieży P. P. $. 


o godz. 22.26. CENA [Sekretariat O.K R. P. P, S., w | dojeździe do Krakowa. 


Krakowie, Al. Krasińskiega 16, 


Organizacje, położone poza 


do 20. Uczestnicy zamiejscowi | ze zniżki 50% na całym size 


korzystają ze zniżki 50% przy 
m 


Polska Partia Socjalistyczna w Krakowie - 


We wtorek, 27 b. m., o godz. 5 


wieczorem odbędzie 


Porządek obrad: 

ł) Wybory do Sejmu i Senatu. 

2) Wybory do Rady Miejskiej. 

3) Dom Robotniczy tm. Ignace. 
gp Daszyńskiego. 


Wstęp tylko za okazaniem legi- 
tymacji partyjnej. 


OKR. PPS. Kraków-Mtasto 
im. Ignacego Daszyńskiego. 


Dwie kobiety skazano za zabójstwo 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie stanęły dwie kobiety, 
askarżone o nieumyślne spowodo- 
wanie Śmierci człowieka, który 
był mężem jednej oskarżonej, a 
zięciem drugiej. 

W lutym b. r. w domu przy ul. 
Emaus 32, rozegrał się w nocy z 
5 na 6 tajemniczy dramat. Pogo- 
towie rafunkowe zabrało z tego 
domu ciężko poranionrego Taden- 
Sza Kiuskę, kailarza z zawodu, 
który po dwóch dniach zmarł w 
szpitalu. 

Sprawą 
gdyż roz 


zajęła się prokuratura, 
się pogłoski, że Klu- 
ska zosia gżko pobity przez 
swoją żcnę Domicelę i teściową 
Wiktorię Niemcową. 

Zarządzono ekshumację zwłok 
i poddann je badaniu lekarskiemu. 
Biegły sądowy dr. Olbrych stwier 
dził, że zmarły ma złamaną pod- 
stawę czaszki j łokieć oraz siedem 
naście ran. Obie kobiety areszto- 
wana. 

Oskarżone broniły się na 10z- 
prawie, że Kluska przyszedł da 
domu piiany i poraniony. Jednak 
zeznania świadków wypadły dla 
oskarżanych obciążająco. 

Świadkowie Edward Ciopała i 
Antoni Dąbrowski zeznali, że Klu- 
ska w czasie pobytu w szpitalu 
mówił im, że wrócił do domu zdro 
wy i został przez żonę I teściową 
pobity po głowie wałkiem ad cia- 
sta. 

Syn 
deusz 
sceny 
domu 


oskarżonej, 10-letni Ta- 
Kluska był adkiem całej 
. Zeznał, że ojciec wrócił da 
pijany, Iżył matkę i szamo- 


Trybuna! Sądu Okręgowego w 
Krakowie, pod przewodnictwem 
wice-prezesa sądu. dr. Nowosiel- 
skiego, rozpatrywał dzieje 21-let- 
niego” Stanisława Nowakowskiego 
i jego rówieśnika Slanisława Pa- 
piernika. 

Obydwaj dokonań w lutym ub. 
r. napadu rabunkowego na dom 
krawca Juliana Nowakowskiego 
w Nowej Górze (pow. chrzangow- 
ski) i po pobiciu ciężarkiem żela- 
znym gospodarza, zrabowali 100 
zr., trzy sztuki sukna, srebrny ze- 
garek iip. W październiku tegoż 
roku, pracując przy budowie dro- 
gi gminnej w Brzezince (pow. 
chrzanowski), upatrzyli sobie, ja- 
kc przyszłą oftarę grabieży, zamo 
żnego młynarza Marcina Wiśniew 
skiego, co do którego wiedzieli, 
że przechowuje w domu pieniądze 
Ponadto podobały im się korale, 
jakie nosiła córka: młynarza. W 
nocy na 2 października ub. r. u- 
zbrojeni, podobnie jak i poprzed- 


ta! się z nią. Na ratunek matce 
przyszła babka i trzykrotnie ude- 
rzyła ojca wałkiem. Ojciec po- 
śliznął się i upadł na łóżko. 

W czasie zeznań świadka prze- 
wodniczący dr. Nowosielski zwró 
cił mu uwagę na cały szereg sprze 
czności w zeznaniach. 

Kiedy świadek zeznał pewne 
szczegóły, dotyczące ojca, przewa 
dniczący zapytał go: 

— Czy mamusia kazała ci 
powiedzieć w sądzie? 

Dziecko adpawiedziało, ze tak, 

Świadek Józefa Wilczyńska, sio 
stra oskarżonej Kluskawej, zezna- 
ta, że Kluska maltretował iej sio- 
strę i matkę. 

Pa przesłuchaniu świadków za- 
brał głas prokurator dr. Gajewski, 
który wyraził oburzenie, że chcia- 
no z nieboszczyka, który nie może 
się bronic. zrobić nikczemnika. 
Prokurator stwierdził dalej, że nie 
możliwą jest rzeczą, aby czło- 
wiek, który doznał złamania pod- 
stawy czaszki į otrzymał kilkana- 
ście ran, mógł wrócić do domu I 
żądać kolacji, 2 następnie brać 
udział w hójce. 

Prokurator stwierdził, że obie 
oskarżone winne są śmierci Klu- 
ski, gdyż jedna siedemdziesięcio- 
letnia kobieta nie mogłaby zadać 
siedemnastu ran. 

Po naradzie trybunał ogłosił wy 
rak skazujący Niemcową na 7 lat, 
Kluskową na 5 lat więzienia. 

Na wniosek prokuratora prze- 
wodniczący nakazał areszłować 
obie kobiety na sali rozpraw. 


to 


za bandytyzm 


ium razejn, w rewglwery i zama- 
skowani, włamali się do mieszka- 
nia młynarza, który na ich widok 
poderwał się z łóżka. W tej sa- 
mej chwit Nowakowski wystrze- 
lit, zabijając Wiśniewskiego na 
miejscu. Po dokonaniu tej zbrod- 
ni, mtodociani bandyci doszczętnie 
splądrowali mieszkanie, zabiera- 
jąc upairzone korale, 160 zł. w go 
tówce, kilka pierścionków i sze- 
teg drobniejszych przedmiotów. 
Wkrótce ujęto ich i osadzono w 
więzieniu. 

Obecne stangh przed sądem 
wraz z bratem Nowakowskiego, 
Teodorem, oskarżonym © przyję- 
cie do przechowania przedmiotów 
zrabowanych przez brata i jego 
spólnika. Oskarżeni bandyci nie 
byli dotychczas karani. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
Stanisiaw Nowakowski skazany z0 
stal na karę śmierci, Teodor No- 
wakowski na dwa lata więzienia, 
zaś Papiernik na 8 lat więzlenia. 


Napad rabunkowy 
na drodze Nowy Sącz—ŚSzczawnica 


Na drodze państwowej Nowy 
Sącz — Szczawnica dokonano w 
nocy zuchwałego napadu rabunko 
wego. 

Jadący furmanką na jarmark 
do Nowego Sącza Karol Chlipata 
i Karolina Fryckowa z Ochotnicy 
Dotnej zatrzymani zostali na dro- 
dze w Maszkowicach przez czte- 
rech zamaskowanych i uzbrojo- 


ków. Bandyci wyskoczyti z przy 
drożnego rowu, a następnie po za 
trzymaniu wozu, zmusili jadących 
do podniesienia rąk i zażądali wy 
dania pieniędzy, grożąc w razie o- 
pora użyciem broni. 

Ponieważ napadnięci nie kwa- 


nych w krótką broń palną osobni.| 


pili się z wydaniem posiadanej ga 
1ówki, bandyci ustawili się po obu 
stronach wozu, po czym dwóch z 
mch przyłożyło napadniętym re- 
wolwery do skrom, pozostali zaś 
wzięli się da przeprowadzenia re- 
wizji ich kieszeni. W wyniku tej 
rewizji bandyci zabrali Chlipale 
portfci z kwotą 22 złotych, zaś 
Fryckowej kwotę 20 zł. Po dako- 
naniu tego zuchwałego napadu ra 
bumkowego bandyci zagrozili po- 
szkodowasjym krwawą zemstą w 
razie zgłoszenia o wypadku tym 
policji, polecając napadniętym je- 
chać bez zatrzymywania się, sami 
zaś zbiegli pod osłoną nocy. 


— 


dnia 25 września 1938 r. 


ad miejsca wyjazdu do Rzes:0- 
wa i z powrotem, za uprzednim 
porozumieniem się z OKR. PPS. 
w Krakove. 


Historie dnia 


Z pisenicy przez sufit do sklepu. Nie- 
msni sprawcy dokonali wlamania do 
sklepu galenieryjnego Wilhelminy Wi- 
towej w Krakowie, przy ul. Zwierzyniec- 
kiej 21, przez wybicie dużego olworn 
w auficie z piwnicy — i skradli na jej 
stkadę większą ilość różnej galanterii, 
wartnści ponad 2.000 sł. 

Bezpośrednio po kradzieży został ua 
nl Kościneski sawrzymany many i nie- 
heapieczny włanywaca sklepowy, Kazi- 
mierz Dudek, z Bodzowa, pow. Kraków, 
który niósł ze sobą część skradzonych 
przedmiotów. Dudek opuścił więzienie 
z końcem lipcz b. r. po adhyciu 5 lat 
więzienia za włamanie sklepowe. Po za- 
trzymania Dudka zarządzono pościg sa 
jego wspólnikami Edwardem Grncą i Jó- 
zefem Szcrypczykiem (obaj z Bodzowa). 
W czasie paścigu zdołano ich zatrzymać 
w Bodzowie dnia 20X b. r. W czasle 
aatrzymania Groen usiłował zbiec, wy- 
skskując z okna z wyzokości około $ 
metrów. 

« Graca ì Szczypczyk skradzione przed- 
mioty ukryli w krzakach nad Wisłą ohok 
Bisin, w których odnaleziono jeszcze 
częśri skradziansch przedmiotów. Du- 
dek i jego towarzysze byl postrachem 
łudna mady Bodzowa i sąsiednich. 
Dokonywali oni lum również kradzieży, 
m które są przez tamiejsze władze po- 


szukiwani. 


Zatrzymanych  przekszana władzom 
sądowym. 

Przez otwarte okno. Skradziono przez 
otwarte okno = mieszkania jedną bran- 
zoletkę i ] budzik, wartości 41 zł, na 
szkodę Zafii Waśniowskiej. 

Ujęcie włamywacz. Przyszedł do 
mieszkania Sary Reich, przy uł. Dietla 
Nr. 56 — Jakob Węgrzyn, zawodowy 
włamywncz mieszkaniowy, pod pretek- 
stem wynajmu mieszkania i, korzystając 
z nienwagi domowników, skradł 2 arebr 
na lichtarze, wartości 200 złotych. We- 
grzyn lega dnia o godz. 2130 skradzio- 
ne lichtarze niósł jnż połamane do pa- 
sera, a napotkany przez wywiadowców 
ma nl Józefa — parmcił je i zbiegł, 
pa czym mkrywak sią. Dopiero dnia 
19IXI938 o godz lS-ej został zatrzy. 
many i odstawiony do Sądn Grodzkiego. 


Dał się nabrać na stary kawał z pier- 
ścionkiem. Na placn zw. „tandetą“, przy 
nl. Szerokiej, nieujawniony na razie orob- 
nik sprzedał mosiężny pierścionek bet 
wariaściowy ra złoty Władysławowi 
Florkowi, zam. w Zakopanem, za kwo- 
1ę 50 sł. 

Obława. Organa P. P. przeprowadziły 
na terenia miasta Krakowa nbłuwę, w 
czasie kiórej doprowadzono 6 osób do 
stwierdzenia tożaamości. 


Z miasta 


WSTRZYMANIE RUCHU 
TRAMWAJOWEGO W PODGÓRZU 
Z powodu robót drogowych w ulicy 
Lwowskie wstrzymuje się od dnia 23 
b. m. na okres kilkudniowy roch tram- 


wajowy ns linii Nr. 3. w Podgórza na 
przestrzeni od pl. Zgody do końca, zać 
w to miejsce wprowadza się rach smio: 
basowy na odcinkn od pl. Zgody do al. 
Długosza. Bilety, zakupione w tramwa- 


kejestracja wyborców 


do Senatu 

Starostwo Grodzkie przypomi- 
na, że termin «głaszania się do re- 
jest acji obywateli, posiadających 
wiz ordynacji wyborczej prawo 
głosowania do Senatu upływa z 
dmi:m 23 b. m. 

Osoby. które do tego dnia nie 
zgłoszą się we właściwych Urzę- 
dach Obwodowych, nie heda ob- | 
jete spisem wyborców. 

Szczegóły, dotyczące 
znajdują się w afiszach. 


Proces 
na podstawie donosu 


Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę Wiktorii Filipkowej z Ba- 
bic koło Chrzanowa ; brata jej 
Stanisława Kruka, 

Koronny świadek oskarżenia, 
niejaki Józef Łanoszka, zawiado” 
mił w swoim czasie policję, że o- 
boje namawialj go do zamorda- 
wania męża Filipkowej, Kazimie- 
rza, obiecując mu za to 150 zł. 
Na procesie Łanoszka ponowił 
swe zarzuty, natomiast oskarżeni 
zeznalii że w ogóle Łanoszki nie 
znają. 

Sąd oboje oskarżonych całkowi- 
cie uniewinnił. 


Skazanie włamywacza 


Siedmiokrolnie karany złodziej, 
22-|. Jan Talarczyk z Krakowa. 
ujęty został w dniu 12 lipca r. b. 
na gorącym uczynku włamania da 
komórki piwnicznej Stanisława 


zgłoszeń 


im, będę na tej linii ważne din dalenej 
jrady autobmsem i odwrotnie. 


Przyslanki antobasawe będą oxnacza- 
ne tablicami. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Pod kiermikiem dyr. Frycza odby- 
wają się od dłuższego ezam próby a ko. 
medii I. Korzeniowskiego p. t „Starr 
=. 

Piętek, 231X — „Jan. 

Sobota, 24.IX -- „Gdzie diabeł nie 


Kina 


ADRIA: „Perly korony" 
belska eskadra". 
ATLANTIC; „Pensionarka" i „Wagar 
dzona”. 
LOPP: 
1 „jej obrońc, 
PROMIEN: „Znachor”, 
STELLA: „Robert i Bertrand". 
KINO MUZEUM: „Królowa Dżun 
di". 
ŚWIT: „Drapieżne maleństwo". 
WANDA: „Złotowłosa”. 
UCIECHA: „Przygody Rohin Hooda’. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA:  „Zazi- 
nioay horyzont". 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 28 września 

810 Muzyka lekka (płyta zm pły- 
tą). 11.25 Aleksander Glazunow (pły 
ty z Warszawy.) 14.00 Muzyka obla- 
dowa (płyty). 1510 Lokalne wizdo- 
mości goapodarcze. 17.00 Dokąd je- 
chać w święta? w oprac. Bolesława 
Pągowskiege. 17.05 Dokąd jechać w 
święto? (z Katowic). 17.10 Ara 
operetkowe 1 piosenki w wyk. Lidii 
Górskiej i Kaz. Szupko (śpiew) (z 
Łodzi). 17.50 Program. 17.55 Wiado- 
mości bieżące. 21,00 Juliusz Kędzio- 
ra: „Pani Kaletowa" (odcinek pro- 


i „Dia- 


„Panowie z towarzystwa” 


m 


Kierstnera przy ul. Krowoderskiej 
39. Osadzono go w więzieniu. 

Obecnie Sąd Okręgowy wymie- 
rzył mu karę 2 lat więzienia, oraz 
osadzenia go, po odcierpieniu ka- 
ry, w domu dla niepoprawnych 
przesiępców, na okres lat 5. Sąd 
pozbawił go też praw obywatel- 
skich na okres 10 lat. 


p -  -OZRAWOREAEŃ 
Czytajcie 
prasę 

socjalistyczną 


zy) czyta sutor, 22.00 Koncert sym- 
foniczny orkiestry P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fiielberga z udzialem An 
geliki Morales (fortepian) 1 prze- 
głąd prasy (z Warszawy). 


SOBOTA, 24 września 


8.10 Muzyka lekka (płyty). 11.26 
Współcześm pianiści (płyty z War- 
szawy). 14.00 obladowa (płyty). 
sa Lokalne wiadomości gaspodar- 
cza. 17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 
Koncert orkiestry dętej Pocztowego 
Przyaposobienla Wojskowego pod 
dyr. Franciszka Nierychły. 17.50 
Program. 17.55 Wiadomości bieżąca. 
21.00 Chwilka społeczna. 21.05 Lo- 
kalne wiadamaści sportowe. 


Udbito w drukarni So. Nakładawce Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7. 


